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rPrzegląd Polityczny.
Kraków 9 lutego.

Przesada, jakiej się dopuściła berlińska Post 
w artykule swym przeciw jenerałowi Boulanger, 
sprawiła, że już ze względu na same giełdy i wy­
nikające z ich zaniepokojenia dotkliwe straty ma- 
teryalne trzeba było uspokoić umysły. Wypadło 
to jednak w Niemczech nieco za rychło. Mamy 
dziś dopiero 9 lutego, dzień wyborów przypada 
na 21. Widoki rządu co do przyszłego rezultatu 
wyborów nie są wcale zapewnione. Spekulacje 
na rozbicie centrum chybiły. To też wzniecanie 
nowych niepokojących wieści okazuje się dla 
rządu prawie nieodzownem. W związku z tą lo­
giczną koniecznością rzeczy pozostawać się też 
zdają nowe zwierzenia Moltkego o „powadze 
obecnej sytuacyi," udzielone poufnie deputacyi 
konserwatywrij ch wyborców z charakterystyczną 
prośbą, aby je „iakjoajszerzej rozgadała.*

W ciągu pozostających jeszcze dni jedenastu 
kampanii wyborczej pojawić się będzie musiała 
niejedna jeszcze wieść niepokojąca, chociażby ją 
i poza granicami państwa zamówić przyszło. Zbli­
żona znów dziś do Niemiec Anglia może się 
w części zadania tego podejmie, tembardziej, że 
ona ze względu na przeprowadzenie zamiaiów 
swych w Egipcie także pewnego zaniepokojenia, 
szczególnie Francyi, potrzebuje.

Dnia 7 b. m. odbyła się w Berlinie pod prze­
wodnictwem Puttkammera dłuższa rada miuiste- 
ryalna. Przypuszczano, że przedmiotem jej narad 
było przygotowanie nowej ustawy keścielno-poli- 
tycznej, której przyspieszenie ma wpłynąć może 
na i usposobienie przychylne septennatowi pewnej 
części centrum.

Wczoraj miała w Izbie belgijskiej nastąpić urzę­
dowa deklaracya względem neułralaości belgij­
skiej, poręczonej przez mocarstwa w latach 1831, 
1839 i 1870.

Niema wprawdzie wj raźnej obawy, aby w naj­
bliższym czasie znalazł się powód naruszenia tej 
neutralności, ciekawą byłoby jednak rzeczą, kto- 
by jej bromł, gdyby w danym razie Francya lub 
Niemcy upatrzyć miały jaką korzyść strategiczną 
dla siebie w pogwałceniu jej. Zamierzone ubezpie­
czenie obwarowaniami linii rzeki Mozy byłoby 
najlepszą jej gwarancyą, bo z mocarstw, poręcza­
jących ścisłość zachowania neutralności belgij­
skiej^ najbliżej w tem interesowana Anglia wyraża 
się w tej kwestyi dość ozięble. Morning Post, 
organ Salisburego, wyraża wprawdzie nadzieję, że 
mocarstwa będą umiały szanować świętość solen­
nie przyjętych na siebie zobowiązań, ale na przy­
padek, gdyby poczucie tej świętości nie było zbyt 
głęboko zakorzenione w sercach dzisiejszych dy 
nlomatów, nie otwiera dziennik ten zbyt ener­
gicznych widoków oporu. — Z oględnego rozu­
mowania Morning Post wynika tylko tyle, że 
gdyby perswazyami nie zdołała Anglia wyjednać 
noszanowania dla zawarowanej traktatami neu­
tralności belgijskiej, starałaby się przynajmniej 
wszelkiemi sposobami o zyskanie gwarancyi, że 
przemarsz przez Belgię jednego  lub drugiego mo 
carstwa nie pociągnie za sobą jakiejkolwiek aneksyi 
części terytoryum belgijskiego

Teofil Żebrawski.
(Dokończenie).

Piękne i prawdziwe nad otwartą tiumną towa 
ysza broni i wspólnika prac naukowych ezcigo- 
>y Prezes Akademii złożył świadectwo, gdy rzekł, 
Teofila Żebrawskiego nigdy nie widziano tam, 

®ie walczono frazesami; zawsze tam był pierw 
gdzie pracą trzeba było nadłożyć.

° d  chwili gdy został oficeiem wojska polskie 
do zgonu, przez lat 64 , cóż za ogrom pracy 

Najrozmaitszych kierunkach! topografia, inżyme- 
ft», geometrya, matematyka, nauki przyrodnicze, 
^han ika , budownictwo, rysunek, rytowmctwo, 
W sty fe a , entymologia, bibliografia, ą^biw m  
J®» numizmatyka, nawet gramatyka polska sto­
la r s tw o  i filologia — to wszystko zdołał po 

jeden żvwot 
,Nle*ątpliwie to rozrzucenie działania nie dozwo- 

, zwr^ ió  8iłę w jednej gałęzi, aby pierwszo- 
} ue zająć stanowisko w nauce. Czy rozpr 
5 to sił było wypływem natury, czy usposobienia, 
1 też naszych potrzeb i stosunków? I dziś je 
Jze nie mamy do zbytku ludzi naukowych — cóż 
Piero przed półwiekiem, w ciasnych granicach 
«pionem życia wolnego miasta Krakowa.
We wszystkiem trzeba było łamać lody i przy- 
towywać materyały. Podział pracy w n a u c e  me 
ł inaT.OTo   1 I  ;  WtT,t«Kinnv. l JeŚll

Na wszelkie ewentualności, jakie, chociaż nie 
w tym, to w następnych latach pojawić się mo 
gą, wzniesienie fortec na drodze przejściowej przez 
Belgię jest w interesie stanowczego utrzymania 
neutralności belgijskiej niewątpliwie potrzebnem, 
tak samo, jak ze względu na wszelkie możliwe 
wypadki na Wschodzie dokonanie obwarowania 
Bukaresztu byłoby niezawodnie rzeczą bardzo sku­
teczną. Kwestya tych obwarowań należy do rzędu 
jzaniedbań dawniejszych, które dziś wszyscy w ce­
lu utrwalenia pokoju uzupełniają.
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KORESPONDENCYA „CZASU“.

u n a s  Lu<%uy i
aiopeayzm przeszłowieczny wiódł do płytko- 

powierzcbownego o wszystkiem sądu ex omm- 
aliqiud , «aj toto nihil — to znów przesadne 
iłkowanie wiedzy i specyalizowacie nauki, 
ng zdania, które często Lucyan Siemieński 
arzał, wyprowadza umysł ludzki z warunków 
7 , bo w naturze rzeczy, w życiu wszystko od 
ńnaoyi różnych pierwiastków zawisło, a ten, 
lały swój horyzont zamknął w swojej ciasnej 
iwośoi i z jednego tylko punktu patizy na 
t i życie, znać go i zgłębić nie może. 
ibrawski nie należy do tych, którzy naukę 
bnęli naprzód^ do nowych odkryć, systemów, 
)inacyj,ale to pewna, że był jednym z tych, 
■y najdzielniej popchnęli naprzód nasze ża­
rn społeczeństwo na torach naukowych. Do I 
> się zbliżył, do tego umiał zawsze odnaleśćl

Z wschodniej Gtallcyl 8 lutego.

Wkrótce rok upłynie od chwili, kiedy niedo 
rzeczna przepowiednia kalendarzowa, przywiązana 
do ki incydencyi dnia św. Marka z niedzielą wieb 
aaneeną, wywołała w ciemnych sfera«h w itśńa- 
ezych niektórych zachodnio-gal.cyjtkich powiatów 
potworne wieści, których dziś przypominać nie po­
trzeba. Niezręczność pacyfikatorów, którzy otwie 
rając szpalty dzienników dla wrzekomego wyja 
śnienia Bprawy, tem samem mimowoli przyczynili 
się do dalszego . rozpowszechniania bredni, spra­
wiła w połączeniu ze złą wolą tych, którzy czy­
hają tylko na sposobność do spotwarzania Gali- 
cyi, że złe urosło do rozmiarów potwornych, bo 
aż za granicą obudziło nieufność co do normalne­
go etanu naszych stosunków społecznych. Gdyby 
wtedy mógł był kto przewidzieć, co urośnie z po­
spolitych bredni, i gd jby  był ostrzegł wszystkich 
ludzi dobrej woli, oszczędziłby %był krajowi przy­
krości niemałej. Ale któż wtedy mógł przypuścić, 
że nawet najniedorzeczniejsze babskie brednie 
znajdą tyle kredytu u jednych, a tyle przesadnej 
wagi u drugich t. j. zbyt trwożliwych.

Dziś łatwiej przewidzieć, że innego rodzaju wie 
ści niedorzeczne mogą zanadto się rozpowszechnić 
i wywrzeć wpływ niedobry w wschodniej części 
kraju. Za wiele się pisze i za wiele się mówi o 
wojnie, która co najwięcej jest możliwą, jak ka 
żda rzecz od ludzkich postanowień zawisła, ale 
ani nieuniknioną, ani nawet prawdopodobną nic 
jest jeszcze dotąd. Kto po r. 1848 przyszedł na 
świat, musiał już od lat dziecięcych słyszeć co 
roku pod wiosnę przepowiednię, że „Moskale przyj 
dą do Galicyi.u Był to najpierw stały temat kom- 
binacyj zaściankowych polityków, który następnie 
zmienił się w stałą gadkę powtarzaną w kołach 
wiejskich, szczególnie w szynkowych zebraniach. 
Można to było lekceważyć tylko dotąd, dopóki nie 
powstał w kraju prąd, który w pewnych sferach 
połączył z przepowiednią o przyjściu „Moskali* 
zapatrywania innego rodzaju, aniżeli te, jakie obu 
dzać musi myśl o najeżdzie nieprzyjacielskim. Tem 
mniej lekceważyć można rzecz tę dziś, gdy znaki 
wojenne fiktycznie zarysowały się na widokręgu 
politycznym i bądź co bądź zaprzątają głowy na­
wet dyplomatom i mężom stanu.

Żadna siła ludzka już nie sprawi tego, żeby 
ucichnąć miały gadki powtarzane od lat trzydzie 
stu, przekazywane niejako z pokolenia na poko­
lenie. Ale jeżeli dotąd nic się nie robiło dla ta­
mowania tej gadki, to wcale nie wypływa ztad, 
żeby i dziś tak postępować należało. A już n.e-

klucze, a używał ich nietylko dla siebie, ale i dla 
drugich; najchętniejszy, gdy przyszło pomoc dać 
naukową. Łepkowski, Kalinka, Golian, wyznawali 
cźęsto, że gdy zaczynali zawód literacki i zdoby­
wali pierwsze podstawy naukowego badania — 
byli uczniami Żtbrawskiego. Zdanie to potwier­
dzić może wielu jeszcze młodszych. Od r. 1851 
Żebrawski był członkiem dawnego Towarzystwa 
naukowego w Wydziale archeologii i sztuk pię­
knych a pi zez lat trzjdzieści z górą należał do 
wszelkich gron, delegacyj, jakie w tych sekcyach 
i w oddziale przyrodniczj m i matematycznym 
i  U ń  om właściwych - j O j g
cznoś(. Gdy Towarzystwo naukowe krakowskie 
fw r. 1850) wydaje drukiem „Wskazówki J ladan 
, poszukiwań archeologicznych, żebra™ ^ “ * 
ltżv do redakcyi i daje popęd do badtń wyko 
oalisk od czasów Zoryana Chodakowskiego zanie­
dbanych u nas. W „Rocznikach Towarzystwa roi 
niczego krakowskiego* snotkać się możua ciąg , 
z dowodami czynności Żabrawskiego na p 
dotyczącem spraw ekonomicznych lab tecnni 
cznych. Jako wydawca dziewiątego i dziesiątego 
tomu Historyi literatury Michała Wiszniewskiego 
dołożył starań aby notatki uczonego protesora
złożyć w całości. . .

Już przed 40 laty widzimy Ż ebraw sk iego  wielce 
czvnnym w komitecie opieki nad mogiłą Kościu- L on też wydaje w r. 1 8 5 2 -1 8 7 2  d<datki 
do Pamiętnika tego pomnika narodowego. W ob­
cych nawet czasopismach, jak wiedeńsk e Mit- 
th e ilu n a e n  komisyi konserwatorskiej spotkać się 
można z artykułami Żebrawskiego, dotyczącemi 
rzeczy naszych, jak ołtarz Ś. Jana w kościele 
a Floryana, dłuta, jak istnieje mniemanie, Wita 
Stwosza Żebrawski kieruje restauracyą tego o ł­
tarza wykonaną w pracowni p. Brzostowskiego 

nakładem X. Prałata Teligi.
Za Wspomnieliśmy już, że wydał gramatykę ele- 

.. „ nnl«k» przed dwoma zaś laty słownik
3 la  budownictwa i rzemiosł z niem połączonych, 
a zabrał się na własną rękę do wielkiego sło-

t  maiacego być rozwinięciem Lindego iw nika, mającego J y ̂  r , piśmie Znał k)agy.
dzieło t0 P a nawflt wgcijodnie nie były
m T o b c e -  jak  « i  rozumiał średniowieczną łacinę,
dowodem wyjaśnienia wielu ciemnych miejsc

W Niedoś^oćeniono zasługę Żebrawskiego w wspo- 
mnionym słowniku do terminologii budownictwa (wy­
danie Akademii 1883 r.), jak również medość zwró­

tylko pożądanem, lecz nawet koniecznem jest uni­
kanie wszystkiego, co w niższych warstwach 
wzmocnić i utrwalić może mniemanie, iż wreszcie 
ntdchodzi chwila długo zapowiedzianego „przyj­
ścia Moskali." Czy się jednak uuika takiej nie­
roztropności? Podobno nie, bo się za wiele mówi 
o wojnie ze wszystkimi i przed wszystkimi. T łu­
my kucharek i lokajów, oblegających lwowską 
kasę oszczędności celem wycofania wkładeK, za 
pewne od swoich „państwa* zasłyszeli, że wojna 
się zbliża i „Moskale* przyjdą do Galicyi. W dwóch 
wsiach wscbodnio-galicyjskicb, gdzie dziś włością 
nie na wyścigi stawiają na domach i grobach 
krzyże trójramienne, w mniemaniu, że to ich po 
stawi w dobrem świetle wobec zbliżających się 
„Moska'i,“ pokazałoby się może, że i tam ktoś 
nieoględnie stawianemi horoskopami wojennemi 
wzbudził popłoch. Jak widać z wdania się władz 
w sprawie tych dwóch wsi, jak  widać dalej 
z niedawnego zasądzenia w sądzie lwowskim pe 
wnego nauczyciela za pogróżki o bliskiem przyj 
ściu „Moskali,* władze nie biorą tej rzeczy lekko. 
Ale władza może karać i wywierać repressalia 
prawne dla odstraszenia ciemnych i tych, którzy 
ciemne tę wyzysku ą. Obok władzy muszą działać 
wszystkie czynniki, wpływające na ludność nie- 
oświeeoną.

Niechże przynajmniej postępują one tak , aby 
mimowoli nie przyczyniały się do złego. Skoro 
już kto politykować musi i bez wojennych horos­
kopów obejść się nie może, niechże przynajmniej 
uważa, z kim politykuje, kto go słucha i kto słowa 
jego powtarzać będzie. Odnosi się to zarówno do 
polityków wiejskich, jak i miejskich; odnosi się 
do ogółu niezdającego sobie sprawy z następstw  
nieoględnie lub nawet lekkomyślnie rzucanych 
horoskopów i przepowiedni wojennych.

Cała uwaga powinna się zwrócić na tych, quibus 
prodest wyzyskiwanie niepewnej sytuacyi i sze­
rzenie między ludem wieści o bliskiem starciu 
z Rosyą i o przyjściu „Moskali.* Takich żywio­
łów jest dziś wiele w wschodniej części kraju, a 
ślady ich działalności spostrzegać się dają w ró­
żnych okolicach, a jeżeliby tak dalej iść miało, 
to niezadługo może wzbogaciłyby się akta pro­
kuratorskie i sądowe tak , jak one wzbogacone 
zostały zeszłorocznemi wieściami w zachodniej 
części kraju. Jak  jeden i drugi taki prefesyjny 
prorok pójdzie do „Iwanowej chaty," a równo­
cześnie z dworu i z plebanii rozpocznie się dzia­
łanie pouczające i reflektujące zaniepokojonych, 
to się pewnie powiedzie zapobiedz drugiej edycyi 
zeszłorocznej^ tak przykrej kampanii wieściowej.

W i e d e ń  7 lutego.

f  Ministrowie węgierscy przybędą tu znów 
w przyszłym tygodniu, gdyż odbędzie się pod 
przewodnictwem Cesarza rada koronna, w której 
wezmą udział, oprócz ministrów wspólnych, mi­
nistrowie austryaccy i węgierscy. Przedmiotem 
obrad ma być powzięcie ostateczne postanowień 
co do projektu ustawy, która ma być przedłożona 
Delegacyom. Odbyć także mają naradę obaj pre­
zesowie ministrów Tisza i Tatffe oraz ministro­
wie ska-bu i handlu austryaccy i węgierscy, 
w celu porozumienia się co do propozycyj, które 
przedłożył prezes ministrów węgierskich na prze­
szłej wspólnej naradzie w ostatnich dniacb sty­
cznia. Wówczas w imieniu rządu węgierskiego

oświadczył p. Tisza, iż zgadza się na podwyż 
szenie cła od nafty, uchwalone przez Izbę posel­
ską tutejszą (na wniosek p. Grocholskiego), i po­
dejmuje się przeprowadzić przyjęcie tego pod­
wyższenia przez Izbę poselską węgierską, ale pod 
pewnym warunkiem, jak to pisałem w liście z 4 go 
t. m.. Warunkiem tym było podwyższenie podatku 
konsumcyjuego od wódki, który to podatek przy­
nosi skarbowi tak węgierskiemu, jak i austryac- 
kiemu bardzo mały dochód, w porównaniu z do­
chodami, jaki mają z tego podatku inne państwa 
europejskie: Francya, Niemcy, Rosya. P. Tisza 
nie ograniczył się na tej propozycyi, lecz przed­
stawił także drugą alternatywną, mianowicie: że 
jeżeliby rząd austryacki nie zgodził się na re 
wizyę ustawy o podatku od wódki i na podwyż­
szenie tego podatku, w takim razie rząd węgier 
ski przedkłada następującą propozycyę: minista- 
ryum węgierskie zgadza się, aby w nowej tary fie 
cłowej, ułożonej pierwiastkowo wspólnie przez oba 
rządy, podnieść cło od nafty do wysokości uch wa­
lonej w czerwcu r. z. przez Izbę poselską austry- 
acką, co jest korzystne dla krajów austryackicb, 
ale żąda natomiast, aby równocześnie w tej taryfie 
zniżyć cło od różuych tkanin bawełnianych i weł­
nianych, co byłoby korzystne dla krajów węgier 
skieb.

Propozycyę te badały i roztrząsały teraz au- 
stryackie ministerstwa skarbu i handlu, a odpo 
wiedź mają dać na przyszłej wspólnej wyżej wspo 
umianej naradzie ministrów anstryackich z węgier­
skimi.

Gdyby pierwsza propozycya była przyjęta, w ta­
kim razie taryfa cłowa nie wracałaby już do tu 
tejszej Izby poselskiej, pozostawałoby tylko, aby 
według jej uchwał, w czerwcu powziętych, uchwa­
liły tę taryfę Izby węgierskie i tutejsza Izba pa­
nów, jak to wspomniałem w liście d. 4go t. m.. 
W razie przyjęcia d.ugiej propozycyi węgierskiej 
odpowiednio do niej zmieniony projekt taryfy przed 
łożyłby rząd austryacki tutejszej Izbie panów, a 
rząd węgierski swej Izbie magnatów, gdyż obie 
te Izby jeszcze nie obradowały nad taryfą celną, 
a po uchwaleniu taryfy przez te Izby wyższe od­
powiednio nowemu projektowi, przyszłaby dopiero 
taryfa powtórnie pod uchwały Izb poselskich.

Ale może rząd austryacki nie przyjmie żadnej 
z tych dwóch propozycyj węgierskich, pozostając 
na zajętem dotychczas stanowisku w tej sprawie, 
iż trwa przy projekcie taryfy celnej, ułożonym po­
czątkowo przez oba rządy, to jest przy cle od 
nafty surowej w wysokości 1 złr. 40 cent. od sto 
kilo, tak, jak przyjęła Izba węgierska, ale doma 
ga się, aby za tem cłem przepuszczano tylko nnftę 
surową (a nie naftę poprzednio już rafinowaaą a 
następnie obciążoną olejami cięźkiemi) i aby od­
powiednią ścisłą instrukcyę postępowania wydał 
rząd węgierski dla urzędów celnych.

W k< misyacb Izby poselskiej, które wszystkie 
prawie teraz codziennie obradują, żywa dysknaya 
tocryć się będzie w tym tygodniu nad dwiema 
sprawami; mianowicie w komisyi tak zwanej „ję­
zykowej" i w komisyi sprawdzającej wybory. Cen- 
traliści i gtrmanizatorowie, którzy nawet wobec 
grożuego położenia politycznego w Earopie sta­
rają się rozognić spory językowe między naroda­
mi monarchię składającemi, interpelowali nieda 
wuo w Izbie'prezesa owej komisyi językowej, hr. 
Hohenwarta, dlaczego nie zwołuje posiedzenia tej 
komisyi, aby dalej prowadziła rozprawy nad wnio­
skiem Scharchnaida i towarzyszy, żądającym for­

malnego uznania języka niemieckiego za urzędo­
wy język państwa, i nad wnioskiem p. Plenera, 
domagającym się , aby minister sprawiedliwości 
cofnął rozporządzenie z d. 23 września r. z., przy­
znające pewne prawa językowi czeskiemu w są­
dach;- prawa dalekie jeszcze od równouprawnienia 
z językiem niemieckim. Na jutrzejszem posiedze­
niu tej komisyi toczyć się będą rozprawy nad 
temi wnioskami. W komisyi sprawdzającej wybo­
ry,. członkowie tej komisyi, należący do „lewicy" 
i p. L ’enbacher, chcą bezzasadnie uznać nieważne- 
mi głosy tych wyborców, dane przy wyborach 
w Galicyi, którzy, jako właściciele części sparce- 
1 iwanych obszarów dworskich, mieli głos wirylny 
w kuryach włościańskich na mocy ustawy do­
tychczas obowiązującej. Wprawdzie te postano­
wienia ordynacyi wyborczej wymagają zmiany i 
Sejm galicyjski zmianę tę uchwalił na posiedze­
niu d. 25 stycznia r. b., lecz podczas wyborów 
do Rady państwa obowiązywała dotychczasowa 
ordynacya wyborcza sejmowa i do dziś dnia obo­
wiązuje, a według niej odbywają się wybory bez­
pośrednie do Rady państwa; przeto wspomniane 
głosy wyborców wirylnjch b jły  legalnie oddane 
i nie powinny być unieważnione. Dyskusya nad tą 
sprawą toczyć się będzie w kom isji d. 10 b. m.

Po trzechdniowej panice, która w pierwszych 
dniach tego miesiąca panowała na wszystkich 
giełdach europejskich i zniszczyła tysiące m ająt­
ków, starają się w ciągu ostatnich trzech dni rzą­
dowe organa, ministrowie, a nawet panujący, po- 
kojowemi oświadczeniami ukoić obawy bliskiej 
wojny, a podżwignąć nadzieje w utrzymanie po­
koju. Po poufnych słowach uspokajających, wy­
powiedzianych przy różnych sposobnościach: tutaj 
przez Cesarza, w Berlinie przez następcę tronu, 
w Paryżu przez prezydenta Rzeczypospolitej Gró- 
vego, zabierali głos prezesowie ministrów lub mi­
nistrowie, aby w odpowiedziach na interpelacye 
zapewnić, że chociaż położenie polityczne jest peł- 
aem niebezpieczeństw i grozy, jednak dobre sto­
sunki panują między wszystkiemi mocarstwami. 
Wiadomo, że oświadczał to tutejszej Izbie posel­
skiej zastępca prezesa ministrów Ziemiałkowski, 
w Peszcie prezes ministrów Tisza, w Paryża pre­
zes ministrów Goblet. Rosyjski minister spraw za­
granicznych Giers udzielił ambasadorowi francu­
skiemu w Petersburgu p. Laboulaye odpowiedzi 
kanclerza ks. B ism arka, że Niemcy nie zamie­
rzają wcale uderzać na Francyę; ambasador fran­
cuski w Berlinie Herbette zapewniał ponownie se­
kretarza stanu hr. Bismarka o pokojowem zupeł­
nie usposobieniu Francyi i zaprzeczył wiadomości 
o gromadzeniu wojsk. Organ rosyjski N ord  w ką- 
respondencyi z Petersburga doniósł, iż rosyjski 
minister spraw zagranicznych ma silne przekona­
nie. że pokój utrzymanym będzie. Pomijam już 
wyliczenie innych organów rządowych, głoszących 
zapewnienia pokoju.

Te poważne lub donośne g ł o s y ,  podnoszące 
się w ciągu ostatnich kilku dni ze wszystkich 
stron Europy z zapewnieniem pokcja, p o d n i o s ł y  
z n a c z n i e  n a d z i e j ę  w j e g o  u t r z y m a n i e .  
Jednak n ie  u s u n ę ł y  bynajmniej i usunąć nie 
mogą obaw wybuchu wojny, obaw w ludziach, 
patrzących na f a k t a .  Uzbrojeń i przygotowań do 
wojny lub do obrony nie zatrzymano w żadnem 
państwie; przeciwnie, posuwają je energicznie i po­
spiesznie. Czyż wszystkie mocarstwa g o t o w o ­
ś c i ą  do  o b r o n y  i do  w a l k i  c h c ą  o d s t r a ­
s z y ć  od  r o z p o c z ę c i a  w a l k i ?

cono uwagi na przekład pouczającego nader za­
bytku Artium  schedula Teophili monachi.

Wśród tylu prac, niezamożny, gromadził cenne 
zbiory. Bogata biblioteka pohka matematyczna i 
przyrodnicza przeszła do zbiorów w Kórniku hr. 
Jana Działyńskiego —  lecz jej rezultatem b jła  
cenna książka Żebrawskiego: „Bibliografia piśmien­
nictwa polskiego z działa matematyki i fizyki" 
(wydanie Akademii 1873 r.), na uczczenie 400- 
letniej rocznicy urodzin Kopernika.

Okrom księgozbioru gromadził Żebrawski szty- 
cby, pieczęcie, monety, ryciny, motyle i t. d. Jakby 
porządkując własność swą przed śmiercią, do któ 
rej od paru lat się go tow ał— różne te kolfekeye 
odpowiednio rozdawał i zamieniał. Niewiadomo, 
czy jeszcze co z tych zbiorów po zmarłym po­
zostało.

Był przez lat kilkanaście nader użytecznym 
członkiem Rady miasta Krakowa— zasiadał w ko 
mi8yi plantacyjnej. Był członkiem Towarz. tn  
tymologicznego w Szczecinie, rolniczego i leśnego 
we Lwowie, geologicznego instytatu w Wiedniu, 
a jako długoletni i zasłużony członek Towarzy­
stwa naukowego krakowskiego, gdy się takowe 
przeobrażało w Akademią, powołany został do 
pierwszego jej zawiązku i jako czynny jej czło­
nek, w prawdziwem znaczeniu tego słowa, zasiadł 
w wydziale matematyczno-przyrodniczym.

K:edy przed kilkunastu laty Rada miasta Kra 
kowa postanowiła przystąpić do uporządkowania 
aktów dawnych, złożonych w wieży ratuszowej i 
urządzenia archiwum, Żebrawski powołany został 
do tego dzieła i mimo już podeszłego wieku, z nie- 
zmiernem oddał się mu zamiłowaniem i właściwą 
sobie sumiennością.

Wielostronność nie przeszkadzała mu w grunto 
wności badań. Do każdej pracy przykładał rękę 
z prawdziwem umiłowaniem przedmiotu.

Historycy przyznają, że z Liber beneficiorum Dłu­
gosza można tylko korzystać., dzięki mozolnym, 
a dokładnym indeksom Żebrawskiego. Wiele tam 
złożył pracy, której prawie nie znać. Są-to obja­
śnienia miejscowości, które od czasu Długosza 
bądź istnieć przestały, bądź zmieniły nazwę, lub 
które skutkiem średniowiecznej pisowni trudne były 
do odgadnienia.

W dziale nauk, do historyi pomocniczych, praca 
„O pieczęciach dawnej Polski i Litwy" jest do 
tej chwili najlepszą na polu naszej sfragistyki. 
Mimo wielkiej wartości naukowej tej pracy, nie 
mógł nasz badacz znaleść nakładcy. Wydawszy

pierwszy zeszyt jeszcze w roku 1865, mógł wydęć 
drugi dopiero w r. 1871, a na trzeci, choć goto­
wy, już funduszów brakło.

Źarejestrowaliśmy tylko tak mnogie zasługi zmar­
łego, a zacna dusza, nieskazitelny charakter, cała 
postać tego wiernego syna narodu i Kościoła, męża 
cichej pracy, wymagałaby osobnego portretu, jak 
zashiżyła na pomnik.

Nie odłożywszy pióra i ołówka, choć ju t  wie­
kiem, trudem i utratą słuchu złamany, starzec ten 
zeszedł ze świata cicho, jak w ciszy pracował. 
Zwłoki złożono na cmentarzu; jeśli dla kogo naj 
właściwszem miejscem grób zasłużonych na Skałce 
obok saikofagu Długosza, to dla tego, który nam 
Długosza objaśnił i uczynił przystępnym, który mu 
poświęcił szereg lat ciężkiej mozoły.

L. D.

D zid a  i  prace Dra Teofila Żebrawskiego:

1. „Dopełnienie dawnej bibliografii polskiej.* 
Kraków, 1838.

2. „O moście wiszącym własnego pomysłu.® 
Kraków, 1841.

3. „Kilka zadań z geometryi wykreśluej." Kra 
ków, 1847

4. „Początkowe wiadomości z geometryi.* Kra­
ków, 1849.

5. „O przyozynach wykolejania pociągów na 
drogach żelaznych." Kraków, 1850.

6. Wiadomość o bożyszczu słowiańskiem, zna 
lezionem w Zbruczu." Kraków, 1851.

7. „Dzieło p. Vossberg o chorągwiach krzyża­
ckich." (Bibl. Warsz.), 1851.

8. „M. Wiszniewskiego: Historya literatury pol­
skiej" tomy IX i X. Kraków, 1857.

9. „Wiadomości numizmatyczne.* Kraków, 1857.
10. „Spis cząstkowy rycin polskich.* Kraków, 

1858.
11. „Narząd do prędkiego ogrzewania wody 

mineralnej do picia.* Kraków, 1860.
12. „Owady łnskoskrzydłe czyli motylowate 

z okolic Krakowa." Kraków, 1860.
13. „Wiadomość o Adamie Kochańskim i pismach 

jego matematycznych.* Kraków, 1862.
14. „Nowe rozwiązanie podziału kąta na trzy 

równe części.* Kraków, 1862. Toż po francusku.
15. „Indeksy do Liber Beneficiorum Długosza.* 

Kraków, 1864
16. „Kilka słów z powodu recenzyi wydania

Liber Beneficiorum  Długosza." Kraków, 1864. 
Pism dwa.

17. „Odpowiedź na uwagi p. Ed. Stehlika, do­
tyczące obecnej budowy kcścitła św. Trójcy w Kra­
kowie.* Kraków, 1865.

18. „O bobrach." Kraków, 1865.
19. „Nasze zabytki. (O pieczęciach dawnej Pol­

ski i Litwy)." Zeszyt I. Kruków, 1865; Zeszyt II. 
Kraków, 1871.

20. „Spis owadów łuskoskrzydłych z okolic 
Kraków, 1867.FKrakowa."

21. „Wiadomość o ołtarzu św. Jana Chrzciciela, 
dzitle Wita Stwosza." Cieszyn, 1870. Toż po nie­
miecku w Mitheilungen der k. k. Central Com­
mission, W ien 1881.

22. „Bibliografia piśmiennictwa polskiego z dzia­
łu matematyki i fizyki." Kraków, 1873.

23. „Pieśni Ossyjana," przekład nowy z angiel­
skiego. Kraków, 1875.

24. „Gramatyka praktyczna języka polskiego." 
Kraków, 1876.

25. „Drugi dodatek do spisu owadów motylo- 
watych z okolic Krakowa." 1878.

26. „Uwagi nad rozprawą profesora Maxjm. 
Ctlrtze w przedmiocie pisowni imienia i narodo­
wości Witka, autora optyki z XIII wieku." K ra­
ków, 1878.

28. „Teofil, kapłan i zakonnik. O sztukach roz­
maitych ksiąg troje.* Kraków, 1880.

28. „Potrzeba, wątek i układ słownika polskie­
go." Kraków, 1882.

29. „słownik wyrazów technicznych, tyczących 
się budownictwa.* Kraków 1883.

30. „Dodatki do bibliografii piśmiennictwa pol­
skiego z działu matematyki i fizyki." Kraków 
1886.

P l a n y ,  m a p y :
1. „Mapa okręgu wolnego miasta Krakowa 1833." 
2- „ .  , « 1843."
3. „Plan miasta Krakowa w obrębie okopów 

1836."
4. „Mapa zdrojowisk lekarskich w Galicyi i 

Bukowinie 1862."
5. „Mapa dawnej dyecezyi krakowskiej według 

spisów synodalnych i wizyt biskupich z czasu 
1 621-1750 ."  Kraków, 1881.

6. Takaż mapa zgromadzeń zakonnych. K ra­
ków, 1881.
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Obecne położenie rzeczy w Europie maluje an- 
gieiski dziennik Standard, jak  następuje i 

„Nie malujemy za czarno teraźniejszego poło­
żenia rzeczy, gdy powiemy, że Europa pod wzglę­
dem odwrócenia groźnej wojny wstąpiła w osta­
tnie stadyum nadziei. Nadzieja utrzymania pokoju 
spoczywa jedynie w tem, że wszystkie mocarstwa 
są silne i uzbrojone i boją się siebie nawzajem. 
Rosya byłaby już dawno zajęła Bnłgaryę, gdyby 
car mógł dobrze wiedzieć, kto jest przyjacielem, 
a kto nieprzyjacielem. Wprawdzie wid, że gdyby

CZAS z Czwartku 10 Lutego 1887.

przypuścić, iż w naszych czasach pozytywnych 
tak bardzo transcendentalna polityka znajdzie zwo­
lenników i wykonawców? Raczej zaliczyć ją  wy­
padnie do pięknych kombinacyj exdyplomaty z da­
wniejszych, lepszych czasów.
• najwidoczniej oczekują z upragnieniem
1 ił? nadzieją ogólnej konflagracyi europejskiej. 
„Kiedy już tyle nagromadziło się — mówią oni —
P? J T l “ at? 7 ałów> lepiej żeby wybuch nastąpił, 
niż żeby świat czas trawił na strasznem oczeki-
Wflnin n a  o.c\ i __ . •

larne, ale jedynie służyć temu wojsku przy obro­
nie kraju, jako część p o s i ł k o w a  w danym ra­
zie. Z tego stanowiska wypada sądzić o nowo 
stworzonej instytucyi.

Rada państwa.

przyjacielem,, ani A n g b a ^ n ^  Aostrya^^Afe Jczv I sposób* bo C° °dpo* iad?m im: „Rozumujecie w ten Turcva snr7viał»hv mn 9 V- y  , czy sposób, bo me macie - ■
by n l t r T S g S Z J S L  . ^ h™ ały:  * Prawdopo

{110-te posiedzenie Izby poselskiej).
mc, a raczej nic stracić nie

W uzupełnieniu przesłanego nam wczoraj tele-

czekać
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na jej przyszłe położenie. Te powody, odnoszące 
się wedle zdania Stolicy św. do kwestyj moral 
nych i religijnych, pozostających w związku z sep 
tennatem, skłoniły Ojca św. do wyrażenia swych 
życzeń stronnictwu centrum. Pismo m oje, które 
tak  samo, jak  poprzednie, jest wyrazem zapatry­
wań Jego Świątobliwości, zechciej ks. Monsign 
zakomunikować baronowi Franckensteinowi i po­
lecić mu, aby podał je  do wiadomości członków 
centrum. Kardynał Jacobini,

Kranika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 lutego.

—  Namiestnictwo zwróciło akta w sprawie usta­
nowienia taksy dla doróżek przy jeżdzie poza roga­
tki miejskie dla uzupełnienia w tym kierunku, iżby 
Rada miejska zatwierdziła swą uchwałą rzeczoną ta­
ryfę. Ważna ta sprawa zbliża się więc powoli do 
ostatecznego załatwienia, a wątpić nie można, iż przyj­
dzie ona na porządek dzienny pełnego posiedzenia 
Rady w jafcnajkrótszym czasie.

M agistrat uchwalił przedstawić sekcyi ekono­
micznej Rady miasta wniosek o zakupno drugiej ma­
szyny parowej dla czyszczenia dołów systemem Ta- 
larda. Kupno drugiej maszyny jest konieczne na wy­
padek zepsucia się będącej własnością gminy jednej

przepełnioną. A zatem wszystkim łaskawym za sta­
rych żołnierzy polskich staropolskie „Bóg zapłać!*

w  Ktawery Konopka.
w biurze przy ulicy Gołębiej L. 5 są pozostałe 

Karneciki dla dam, na korzyść weteranów do sprze­
dania, w ilości 50.

Znaleziony w doróżce złoty pierścionek z kamie­
niem i literą D., może tamże właściciel odebrać.

Wystawa krajow a. Z okazyi przybycia do 
Lwowa na posiedzenie komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego dyrektora 
Wystawy Dra Faustyna Jakubowskiego, odbyła się 
W fp™.w,e konfereneya dnia 4 bm. we Lwowie 
w lokalu „Krajowego Towarzystwa kupeów i prze 
mysłowców. Na konferencyi tej przedstawił Dr Ja­
kubowski szczegółowo obecny stan przygotowań do 
Wystawy. Według postępu tychże sądząc, Wystawa 
świetnie się zapowiada, zwłaszcza, że dotychczasowe 
zgłoszenia, tak oo do działów poszczególnych, jak 
wogóle, każą się spodziewać bardzo wielkiej liczby 
wystawców. W sprawie składu ju ry , porozumiano 
się, ażeby powołani do ju ry  zostali tylko ludzie fa­
chowi, przez specyalne koła komitetowi Wystawy za­
leceni. W końcu Dr Jakubowski zakomnnikował, że 
posiedzenie głównego komitetu Wystawy odbędzie 
się w b. m., na którem nastąpi ostateczne ukonsty­
tuowanie się tegoż i przyjęcie planów budynków wy­
stawowych.

Kolej cirkumwafacyjna. Z początkiem stycznia 
rozpoczęte zostały ju£ roboty około budowy m o.tu  
kolejowego na Wiśle. Postępują one bardzo szybko.

mo-

P o z n a ń  7 lutego.

Iczasem stać się może zgubną. Z resztąW łosi są I f f  4był? krępowaną; powtóre, aby prace rolnicze I też ° ^ 08IĆ drukiem wskazówki co do używanialciu robotników]1 D o ^ ło że iT  fuTdaml^tó w środkowych 
dobrej m yśli; zjednoczeni więcej z k l i e c z n o ś ? L  ?  a £ £ 3 * ^ 1  Z08t^ . " ^ ę d n i o n e  w “ “T - t  1 W8k“ Ówki t e K ó"  mostowych
niż z miłości, narzekają bardzo a bardzo na po- 3  a. l ° . trzec'e> aby przedsiębiorstwom parowco-1Z08̂ n|  rozesłane okolicznym rolnikom. „iono już przygotowawcze kroki i roboty te niezwło-

Kwuecki złożył godność przewodniczącego central I zvastveznia i demonati-oo • przerwano dalsze obrady nad tym P ™ e d - 1 * P°WOf U Lzałożenia P«antacyj zaś Wisły przy ul. Zwierzynieckiej postawiono o b i e l
■ ’ C W1* ono *™°dyfikować plan upięk-lne kuźnie, warsztaty robotnicze, jakoteż budynek dla

Na temme na dworcach, zwła- miotem.przez młodzież uniwersytecką.pieniu objął kierownictwo obrad członek central-

Oświecim Jestem pewny, że nie oczekujecie wrażeń z do- I by P0W'®r*0|iem gminom, które otrzymywałybySKiego, czynnego członka komitetn i dAl«o.07n I a  " “J'j “ *« uo*oKUjecie wrażeń z po-|_" ”a . b',ldyx?relj i*.081*111® nsnniętych kilkalfur dowożą materyały i części składowe maszyn do
ostrzeszowskiego. Po przeczvtMin n a L i .b  gb ? u 4y’ .trzebaby  bowi«® powtarzać to, co już U w i n i e  za poniesione koszta. w I m b i  6J L°? n,‘ KaPncyń3ki«h fundamentowania pneumatycznego. Przy robotach za-
cnych delegatów (27), p r , ,« C ó n o  ‘ o w , t o .  S Z ”J  i  ™ k o m ic i. po- w , '™ M » ? ch j . . t  robotaikc.
kandydatów. Wybrani zostali: 1) Na okrae wvhor 1 ; Z08ta,0>. *?b *'}'* na to, aby po-'
czy gnieźnieńsko-wągrowiecki Dr Julian Chełmi I hvL  t« t  aCZ0J ’ a J.edno 1 drugie nie godnemby

^ Ch/ a,®nl tt - Ż.e Wyk0nl,Ć Ch0dnik 0d nl- Wo1 I -  ■ - » J   ...........  w zwyc*.
K o m i . y . t k „ I . J „ . .  Inby ponoLki.j ^

ftowiKowa; 4) wrzesińsko-płe-1 w Medyolanie. które sie w sob^te^ThuM ' p ^ 5” I ^  n o r? ia’ ^P o w iad a jący  potrzebę uchwalenia uzupełnić brakujące drzewka
B y d p o ,« t ? . 5 ,  k r „ . L c „ r, j „ ?Cb ieiw ram 4« , b .T  l a » “ 7 .  ° . kS i * k ^ ol" '1,,?cb: i , L '  ^ ™ 4? B ' " " 1”"0 ' ^ r o k V . . i i p . i . ; i ; h ~ ^ „ „ 7 h"

. L . J j l u 4 ®.T k! “  ^ dnn;. pdola-1dzo wielkie. Wiele osób pospieszyło z Paryża n . I y a . j  i 8 ^ T ? P ^yJ9ła rezolucyęlkatalog drzew i krzewów, hodowanych w ogrodzie — W alne zgrom adzenie Sto'

Plany na budowy. Weszło w zwyc*aj, ił pp.
. . . .  Barazem

budowę bez 
przy

. . .   , gdyż
samym Rynku, I właściciele domów mogliby podnosić kwestye co do\nn iwwił KiilpAm.. X I Ł_ J . j  _ J  • s

“ | r p = w , : r  n  pod ro lw ag ę^ z^ p a^ l S jś k im  T rra ln o lc rB y s lrz o lo tT k lT d l^ .p T e d a ly  I m łodzi^y ll/d low e “iT y ło  . lęT 7 T b  m ^w lbel
z Antonina; 7) na miasto Poznań i powiat poznań- ków, a fotele 200 franków. 7 ’ T ®  tycbw dów  1 V°Tot P° wojskowych, które ich jako produktu rolnego. Niemieckie napisy uch w.7 dwóch d e l e g a t ó w i l e k S r z a k o n g ^
ski Stefan Cegielski; 8) na okręg wyborczy ino­
wrocławsko mogilnicki Józef Kościelski (19 gło­
sami na 27); 9) wschowski ks. Ferdynand Radzi-

będą tylko I pod przewodnictwem p. Józefa Nenwertha. Odczytane 
sprawozdanie wykazuje członków 86, fundusz żelazny

i y K9).W8wcb07 8ki k8- Ferdynand Radzi-I v  •• p  I tanie dep. Hompescha wykazywał minister obronyl — W spraw ie tow arzystw a dam w celu ochrony I około 10000 złr a wartość hiMinMk'
wiłł; 10) krobski: ks. Adam C zarto rysk i; 11) szu- N.a^ ’ Pan Postanowieniem z d. 5go lutego b. r. kraiowej, iż ani z austryackiej, ani z węgierskej krajowego przemysłu. Do pięknych i chwalebnych szło 1000 złr n i ie n J u  7  * .2 5  ^przemysłu. Do pięknych i chwalebnych|szło 1000 z y D z ie ’nnlki*7 ,Jt^godnik^,

prenumerowano częścią w pełnej wartości, częścią ze 
znaczną zniżką {Czas i N. Reforma), zaś zupełnie 
bezpłatnie otrzymywano: Misye katolickie, Czasopi-

X. dziekan Róbr ze Zbąszynia; 15) na "miasto I „  Ido pospolitego ruszenia mogło być w praktyce I có w i ’aby"nłc” n i r ,8 p ro w ad zan o 7 zag ran i7 7 o °sT elrł0 f ? rm“ceuty czne 1 Pf e*se> “  00 n»leine podzię-
Bydgoszez i powiat bydgowski Dr Roman Komie-1 .8^ '  PaD Postanowieniem z d. 21 stycznia b r I niejednakowem. '  I da nabyć i wyrabiać w kraju i w mieście hast wie? I .°Yanie dotyczScy“  redakeyom stowarzyszenie ni-rowski z Komierowa. ~ I zamianował Hziekon,. i  ^  - r - | __    L __ “ '“ cie, jest wię-1 mejszem wyrała. Następnie przeprowadzono wvborv.zamianował dziekana i gr. kat. proboszcza w Czer- 

W Wielkiej Wsi pod Międsychodem urządzono I Plowcaeh ^ e®e8tyna K o s t e c k i e g o  kanonikiem I 
dla tamtejszej młodzieży wiej-l , oro,?yiD &r‘ atl b*P'tnły katedralnej w Stani-1szkołę wieczorną uia lamiejszej mtoazieży w iej-( 

skiej ; jestto pierwsza szkoła na wsi w tym po-18'awow,e-
wiecie. Ma to zapewne być próbą, która, gdy s ie i n  lia k  nasteDuie-
powiedzie, rząd założy takich szkół więcej. “ '“'strów jako kierownik ministerstwa| Ta4„{« wLl*.

kupców i przemysłów I smo farmaceutyczne i Presse, za co należne podzię- 
no z zagranicy, co się I kowanie dotyczącym redakeyom stowarzyszenie ni-

i—  t a .  . . . r h
Nota Kardynała lacnhinlano trzymywau.e terminów obstalunku, oraz dokładność Fischer i Leopold Reiner dyrektorami; PP. GadówNOta Kardynała Jacobimego wyrobów na zamówienia. Oto parę faktów autenty-1 .ki Jan i Kuhn Jan seniorami; pp. Griga? i Zyga-
J a a L . .   i 1 1 ,  . - I Pf.nvnh w nreanim num  . J  _ • .  I_   • I © J Om

Translokacye nauczycieli elementarnych w g ła b |8praw wewn9trznyeh, zamianował komisarza powia- 
Niemiec mnożą się z dniem każdym; niema p r a - |towego R°®ana S z y m a n o w s k i e g o  wicesekre- 
wie Nru naszych dzienników, w którymby się | t a r*.e m  m' n'8teryalnym w statusie prezydynm Radj 
nie znajdowała wzmianka o takiem przeniesieniu m,n,s t^ w  z przydzieleniem do służby przy mini 
„w interesie służby". Smutnemu temu losowi ule-18 ^lemiałkowskim.

brzmi w dosłownym przekładzie z niemieckiego |? zn/ ch w Pr*eciwnym niestety kierunku: dziecko moje|dłowicz zast. seniorów. Do wydziału weszło 24 człon-
 *------------------------------------------------------------l jest chore na nogę, lekarz kazał specyalne zrobić I ków, z tych sześciu stanowią biuro dyrekcyi.

buciki, które zamówiłem w jednej z najlepszych pra-l _  Uwolnienie od służby w pospolitem ruszeniu. 
I cowm szewskich w Krakow.e. Obiecano dostarezyć I Według postanowienia, zawartego w punkcie 64AM A lw A 1 A ... A.  X . _ _ X  . J  1 _ I a . _ _ .

Jaśnie Wielmożny Księże Nuncyuszu!

S = tATU HMUno in, 00^,5 i .  j . i . . .  P Je. °n’ 11° POW! a introligator, że jeszcze nie są gotowe. |  nieme od czynnej służby w pospolitem ruszeniu funk-
gają także urzędnicy państwowych kolei żelaznych. 
W tych dniach skarżył się na to w Sejmie w wy­
mownych słowach X. Dr. Jażdżewski, ale mu ze 
strony rządu nie uważano za potrzebne odpowie­
dzieć choćby jednem słowem.

F lo r e n c y a  7 lutego. 

(S .K )  Przedstawiłem wam w ostatnim liście — k° ~ - -  s * * *  » K * s s : .  M i b
I snrowadza^ S  d l l  1  Ul6ĝ  znl6ch5ceniu \ b5d«ł|trzeby uzyskania rzeczonego uwolnienia dla swoich

r i .  . - n M i  n n w ' f  r S  ^  ~  Spra' *”7l a" i e T b a i « ° Ą < ™
ale dla odzyskania i zachowania przynależnego denci, którzy udają, że wiedza w ide in L n T n ' 8tępnj^ ej nwagi. Zadania Katolików, zmierzają- terenów wojak polskich z r. 1881, w d. 5 lutego b. r. mie wykazu, sporządzonego wedTê  waoru S a L n l -  
mocarstwu w Europie stanowiska. Jak  łatwem tura zamówiła cetaarów l ^ z n W h  owsa , :  ^ 0 5° zabezpieczen,a ,ntere8ÓW rel.ennvch . I D o . h o d w : J L  -r. I -  3 °"ego wedle wzoru, załączone
było do przewidzenia, po wojennych objawach o-1 wiele reńskich „^ó tn a  do s z ^ S i "  ttp N?e ansomma i   _ • . - -------------

prywatnej szkatuły 
powiecie złoesowskim, na 

w kwocie 50 złr.
która w zeszłym roku

oświadczenie p. Ziemiałkowskiego^ ziożone w k -1  niestosowność ^podobnych "doniesimi k tónT y^ecef I katolików w parlamencie jest dzisiaj: I (naddatki) 1663 złr 39 c . — Ogółem dochodu byłolbudowę szkoły zapomogę^
Ł- ’ " "  ’ * "  • L :*  - WyCD a °n'es,eń, które więcej, dążyć do zupełnego usunięcia ustaw majowych i 3049 złr. 39 c. _  R o z c h o d y :  Pomoc w biórze -  Gmina V

yczne, działają Ido właściwee-o tłómaczenia nowveh natao, « I  ------ o      _•  .____ . i . . . : . .  I __ ,  .  . m- ‘ oagćrza,
ro rodzi 
łoby by

ZemtnnZI rZ^ ZZ “ł ^  I J 862"D ; r n “ ; ŁN rU *T.)£T*1 “ L i i 9.0 o ^ w ^ n i .  m ó g ł.  M a g is tr a t

bie poselskiej Rady państwa. Niestety w dzisiej- niż jakiekolwiek m p r a w T ^  f  - znPełn« f  n8U0.^c,a C8ta,w majowych i
S e S t L J S S ? 0-- ' . ^  PamięĆ słowa I alarmująco. Gdyby w Ł d S o ł d ^ 5 ? ^rodzaju b y S  kT ^  1 k“ ceI* 7 “e I p o w a ł a "  w ^ e n n y , * ^ ł . ‘T ,
starego Rotschilda, powiedziane do Napoleona III: prawdziwe, to szerzenie ich mnsialnhv W  7«k« I • , “ wykonywaniem. Nie należy 1191 złr. 54 c., obsługa przez 3 miesiąoe i na b a lu lz ofertą do gminy krakowskiej wzeledem dostswv
^ n e s s r o n s  tranęuilles que ęuand oous ces- | zane na podstawie artykułu IX  ustany  l  dnia 7* u g g ? %  £  & 3 f i Z cen*ch> 0 J«kieb

jące zapewnienia
na ranę
Stosunek
tem frankfnrckim

uajświetniejszem wyjściem z tego położenia byłoby bny zakaz, w Rosyi również Skutek byłby ten l°3f f 8*” ?°  C? 8*n Z® 8? 08obn°ści, aby Szsn. panioi 
dobrowolne, przed postawieniem przez Niemcy żą że kupcy, nieznajdujący t o ^  życzenia ?wych kato- Z., łaska
dama i przed wyborami do v m ian in n m i,  . p , y Jl l? klcb współziomków, objawiające sie na rzecz I dziutkiei jej

- 1 mo trudnych warunków. Obchód ten wypadł pod ka­
żdym względem świetnie, a publiczność zebrała się 
nań licznie. W wybornej mowie Dr Dybka podniósł

aH»„a Prued łyybora“ i do parlamentu niemie- wymienionych państwach, zwróciliby się do 
ckiego, rozbrojenie się Francyi. „Nikt -  dodawał I szej monarchii po zakupno koni “  ‘

rozumny CZIOWlOk -------- n i  A  n n m u Ó l a J K n  m ł o r l i r  A I H 7 P O * ! o p a l r i  m n a t A l  ________ L !  1

, , . . .  ,  .znaczenie czytelni i jej ćwierówiekowej działalności.
łaskawe zajęcie się sprzedażą kwiatów i mło-1 Gorąco i serdecznie przemawiał D r Michejda z Na 
si lei Domocniczce Dannia 7  f l  __   I ___?_ ____  .  i . l ,    J..

wydano podo-1 skorzystać od czasu do czasu ze sposobności, abv I Szan. paniom gospodyniom, szan. JW. Pani hrabinie
łaskawe zajęcie się sprzec

objawiające s ię 'n a  rzecz |  dziutkiej jej pomocniczce pannie Z. G., szanownym I wsiaj niestrudzony, a tak dzielny pracownik sprawy
Krakowa I narodowej, zachęcając do popierania Czytelni. Prze- 
oświetle-1 mowa ta serdeczna miała ten skutek, iż złożono na- 

Właścicielowi I tychmiast kilkaset złr. na potrzeby Czytelni. Prawie 
j - j - l  wszystkie Towarzystwa polskie na Szląsku złożyłysię I hotelu Saskiego za łaskawe ofiarowanie dwóch nume-.     ub OI1.„ ŁU *.u*vty

i ż,e I rdw n* bldr0 j “ ,t8ta * garderobę dla panów; p. Ten- swe życzenia, a odczytano przeszło 60 telegramów 
sied; I garowi za ozdobienie sali i wchodu krzewami i ofiarę i listów gratulacyjnych z całego obszaru ziem pol- 

a. . i  ok bukiecików fijołkowych; p. Rajalowi za ubranie I skich. Po tej uroczystości trwała ochocza zabawa do 
i; zarządowi ogrodu na Woli za dostarczenie 6 0 1 rana. 

bukiecików; p. Kiernikowi za przybory toaletowe dla I -  J. I. Kraszewski opuścił już San Remo i prze-

zapasów  
k a rtę  w łasnego dzieła. Obaw
grać, n ie g ra jąc . J e d y n y m _______ ^  ____ ________ OIll/c

francuskim , tak , ja k  g ł ó w n y ^ c r y n n T r e l l e d n ^ d  I ^ w o j s r o w a ^ c h ^ T  o d p o i z ^  I m I.8tniej?  nader. .w? 4ne powody> sk łan ia jące  do I dam ; p. Grabowskiemu" z i  T upełn ie^rów n^r be"zinte- Ibywa obecnie we FlorenoyL
sta ła  s i ę b y ła  obaw a przed najazdem  francuskim . I strożności i przezorności, anrawi „ i„ .’ I :„“ ' ! “ aQiiai  * ? i° !^  !a  r .̂Wlzya ^ ‘aw odaw stw a ma- re so w n e  wydanie polecenia roznoszenia i p rz y le p ia n ia  —  T rzęsienie ziemi ponownie nawiedziło dnia 3

plakatów przez parę tygodni. To wszystko ofiarowa- b. m. w nocy miasto Akwileję. Obserwowano trzy 
nem było komitetowi bezpłatnie. Również serdecznie wstrząśnienia, z których dwa postępowały falą w spo- 
dziękuję wszystkim i każdemu z osobna panom nale- sób wybitny. Dnia 26 stycznia, jednocześnie z pier-

j  l . „  .  . , ---------------------------      " j  u u,JOyu.iiein ruszemu nrawieihu » mhu u, Hoi». • „ , !?Łcy"l.Ł komitetn balowego, a w szczególności p. K. wszem trzęsieniem w Akwilei, obserwowano to zja-
przed wyborami. Oczywiście, że nie odzyska tym we wszystkich warstwach naszego spółeczeństwa trnnT n«d Z eh  J i  ^  1 * pośrednictwem cen- Chwalibogowi z Grójca za ofiarowanie znacznej llośoi wisko także w Bułgaryi, mianowicie w Szumli. Trzę-
sposobem Ąlzacyi i Lotaryngii -  o czem zresztą wywołała. g spółeczeństwa trum nad zachowaniem pokoju zobowiązałaby so- kwiatów, zaś członkowi komitetu przywodzącemu w tań- sienie było tu tak f ilny ;  łe wiele murów p
na teraz me myśli — ale snrawi to. że NinmAu Nic „Iad-o *____  . ,b,e w te.n sposób rząd berliński i usposobiłaby go each za tak świetne, ochocze ich — — ; ■ 5“ xr"1" ' 1------ 3   • ’ •

położyłaby koniec resztkom uroku a dopom ogłaby  żących do nosDoliteio ru^A ni. ’ T f  .  drng.,eJ strony niepodobna było Stolicy św. ze tryotyzmu,
niezawodnie do rozlninienia * d ! h n a  polo^waW  i i.T . W,8f ! ' U ”T " ka * ''y ck u łM0Tch inlereaów, identy- i te  bal 4 ,
trzeba, te  roznmowanie to nie jeet pozbawione nie w ytywid, ribo n i ,  dow’odzid. Zadaniom Z -

A Z  ~ : — L i n ; ', .  r,ła. |  5 uuorej sprawy, oą 10 uuwuuy pa- ryi Panny Śnieżnej w Watykanie podezas ostatnich
S a k J  ^  - h l6P i' i. w  ? Cy .ńw- ze r̂y0tytmn> Pa“ >9ci i nczuć bratnich dla przeszłości— świąt Bożego Narodzenia wystawiony był betleemski 
inowiska awveh wł««nvAh m i.™ .* .   I. -  wetersnów nie wyszedł z mody, jak się ko- żłóbek, przywieziony w r. 642 z Ziemi iw. do Rzymu

Zadaniem nn ’7 -7  ~ a 7 “ " “ ".’ 1™“ “* ^  »|w«iuuu-j*ui« wyrazić podobało, bo gdyby nie żałoba w kilku [razem ze zwłokami św. Hieronima. Żłóbek ten Pań-
po ści, mogącej jej zjednać życzliwość potężnej Rze- zacnyeh dawnych rodzinach polskioh, byłaby sala ski pokazywany bywa tylko na Boże Narodzenie. Pro-



C Z A S e  C zw artku  10  L utego  1887.

ceaya go przenosi w przeddzień uroczystości z krypty 
na wielki ołtarz i odnosi nazajutrz po nieszporach, 
Zam knięty jest w wielkiej kryształowej urnie, daro­
wanej przez donnę Maryę Emmanuellę księżnę Villa 
Hermosa, hiszpankę, gdy dawny relikwiarz był da­
rem Małgorzaty R akusk ie j, tony  F ilipa III, króla hi­
szpańskiego w 1606 r. Nad urną widać złote Dzie­
ciątko Jezus misternej rohoty i ogromnej wartości. 
Żłóbek widny je s t oku, składa się z pięciu sczernia­
łych i częśeią spróchniałych deszczułek, mających pół- 
trzeciej stopy długości a pięć cali szerokości. Lud 
pada na kolana, kiedy tę najświętszą relikwię prze­
noszą. Dawniej w nocy Bożego Narodzenia, kiedy r a -  
p ie i P asterską Mszę odprawiał u wielkiego ołtarza 
przed betleemskim żłóbkiem we wnętrzu bazyliki, p o 
nąeej tysiącam i św ia te ł, apenińscy górale gra i na 
kobzach w koło kościoła dziwne i pierwotne ko ę y 
swoje. Odkąd Rzym zaczął się przekształć*ć na o raz 
i podobieństwo Paryżów  i Berlinów, kwestura w os a 
nie pozwala pasterzom, odzianym w kozie runo, o 
lędować około starodawnej świątyni Najśw. ran n y
Śnieżnej. „  * . .

Wiadomości polley|n*. Polioya tutejsza 
przytrzym ał* dziś rano M. M., 17 letnią dziewczynę, 
pochodzącą z Jasła, która przygotowywała się już do 
wyjazdu do Ameryki, będąc wabioną telegramem, tre ­
ści Bader obiecującej, a nadesłanym przez niejakiego 
Stanisława M yśliwca, bawiącego obecnie w hotelu 
„G erm ania" w Bremen, który jej nawet nadesłał 
43 złr. na koszta podróży.

Dziś rano przytrzym ał żołnierz policyjny Chwistek 
parę spłoszonych koni z wozem, które nadbiegły z n- 
licy Krowoderskiej na K leparz, bez żadnych złych 
skutków dla publiczności.

Strażnicy policyjni Hensler i Czajkowski wyśle­
dzili dziś rano dwu nałogowych złodziei, Rajmunda 
Mahra i Kazimierza Hochlewskiego, którzy wszedłszy 
w bliższe stosunki z parobkiem od piekarza, p. Ch., 
przy ul. D ług ie j, skradli p. Ch. tej nocy dwa worki 
m ąki z sieni, za któremi dalsze śledztwo zarządzono. 
Aresztowano: K urlita Tomasza, z Gaja, za sprzenie­
w ierzenie; Kamińskiego Tomasza, z Krakowa, za k ra­
dzież; Twardosza Wojciecha, z W ieliczki, za posia­
danie dwu kamizelek i czapki niewiadomego właści­
c iela; Franciszka Piotra, z K rakow a, za kradzież 5 
kur w realności N. 6 przy ul. D ługiej; Adamskiego 
Stanisława poszukiwanego przez sąd karny.

Wczoraj pozostawione bez dozom w mieście P od­
górzu konie z doróżką tamtejszego fiak ra , spłoszyły 
się i uciekały, a gdy takowe przytrzymać usiłowali 
dwaj tam tejsi przechodzący obywatele podgórscy, ko- 
nie ich przewróciły. Skutkiem tego jeden z nich ma 
nszkodzone dwa żebra , a drugi mocno potłuczony, 
pojazd zaś i zaprzęg zupełnie rozbite i zniszczone zo­
stały. _______ _

Repertuar teatru krakowskiego.
W e c z w a r t e k  lO go: Drugie abonamen*. przed­

stawienie: Rozwiedźmy si$(Divoręona), komedya w 3 
aktach, W. Sardou, z p. Hoffmannową, pp. Lubiczem 
i Janowskim w głównych rolach.

W  s o b o t ę  12go: Na dochód Julii Sułkowskiej 
po raz pierw szy: Pan minister, komedya w 5 ak­
tach, J. Claretie, z pp. Sułkow ską, Kałużyńską, Bar­
szczew ską, W ojnow ską, Z iem bińską; pp. Janowskim, 
Lubiczem, Siem aszką, Stępowskim , W ernerem, Sol­
skim i Feliksiewiczem w głównych rolach.

W  n i e d z i e l ę  13go: Przedstawienie popołudnio­
w e : Zabobon czyli Krakowiacy i górale, obraz lu­
dowy ze śpiewami i tańcami, w 3 aktach, J. N. Ka- 
mińskiego, z muzyką Kurpińskiego. Wieczorem o go­
dzinie 7 e j : Zbójcy, tragedya w 5 aktach, F ryderyka 
Schillera, o godzinie lO ej: Przedostatnia r e d u t a ,  na 
której co kwadrans będzie coś nowego. Między in- 
nemi odegranym będzie o północy: H a m le t,  wielka 
tragiczna scena, trawestowana podług Szekspira, ode­
gra znany komik. Na zakończenie po raz pierw szy: 

W ielka burza w sali redutowej." 
n y j n8u c e : Przyjaciele Hioba i Komedya kon­
kursowa, Adama Asnyka, na benefisip. Wojnowskiej. 
Larik, na benefis p. Rygera. Lilia Weneda, na be­
nefis p. Kałużyńskiej. Nie wypada, na benefis p. Sie­
maszki. Francillon, na benefis p. Hoflfaannowej. Hra­
bina, Sara, Ohneta. Krawiec damski, M eilhaca, i 
Pifó palcy p. Birouk, Deeourcella.

  Dnia 8go lutego pochmurno, trochę śniegu;
term. doszedł tylko do -3*7  C., wieczorem spadł na
 6-4 C. Barometr bardzo wysoko; o godzinie /ej
rano d. 9go stan jego był 758*5 millim-, termom. 
—9*4 C. — Wiatr północno-wschodni.

— We czwartek i . lOgo lutego: śś. Scholastyki p. 
i Sylwiana.

W iadom ości a rtystyczn e, literackie  
i  naukowe.

. ® T e a t r u .  Na drugie czwartkowe przedstawie- 
n’° w abonamencie zapowiada repertuar ulubioną u 
Qas trzyaktową komedyę Wiktoryna Sardou: Roz­

wiedźmy si{ (Diroręons), w której w głównych i 
popisowych rolach występują panie Hoffmann i 
Barszczewska, oraz pp. Lubicz, Janowski i Feli- 
ksiewicz.

Wczorajszy wieczorek humorystyczny p. F i ­
s z e r a  zapełnił znów cały teatr. Publiczność ba­
wiła się wybornie, oklaskując niezrównaną grę 
p. Fiszera w jego charakterystycznych typach. — 
Mamy nadzieję, że p. Fiszer wystąpi jeszcze raz 
w teatrze przed swoim wyjazdem, który nastąpić 
ma w poście.

W poniedziałek d. 11 lutego odbędzie się w sali re­
dutowej Y l  wieczór muzykalny dla członków To­
warzystwa muzycznego pod kierunkiem Wiktora 
Barabasza. Program jest następujący: Rubinstein: 
Trio na fortepian, skrzypce i wiolonczelę wyko­
nają: p. Antonina Marya Sznkiewiczowna, uczen­
nica p. Salomońskiej, pp. Hock i Novacek; Brahms: 

Wieczór" na chór mieszany z tow. fortepianu; 
Schumann: a) „Novelleta," b) Scarlatti:„Gigue," c) 
Chopin „Etiuda" odegra p. Ant. M. Sznkiewiczowna; 
Tartini: Sonata na skrzypce, odegra p. J. N. 
Hock; Gluck .Andante," Haendel „Bourre* na skrzy­
pce unisono, odegrają uczniowie prof. Singera; 
E. L. Helmund: .Kołysanka" na chór męski.

We Lwowie opuściło prasę .Zdanie sprawy o 
szkole weterynaryi we Lwowie ca pięcioletni 
okres jej istnienia od roku szkolnego 1881/2 do 
1885/6 włącznie, z podaniem wiadomości dotyczą­
cych rokowań o założenie tego zakłada," skreślił 
Dr Piotr Seifmsn (8o 67 str.). Sprawozdanie za­
wiera opis założenia szkoły weterynaryi we Lwo­
wie, opis zabudowania zakładu, organizacyą «ko 
ły, zakłady i środki pomocniczo-nankowe, skład 
osób zajmujących różne posady w szkole, wykaz 
słuchaczów szkoły weterynaryi i rozkład nauk.

Księgarnia antykwarska Stanisława Giejsztora 
w Warszawie wydała świeżo V zeszyt katalogu 
antykwarskiego, zawierającego dzieła dawne i 
wyczerpane, obce i polskie; między temi znacho- 
dzi się wiele białych kruków, np. Mszał gnie­
źnieński, wydania Hallera z r. 1506, nigdzie szcze­
gółowo nieopisany i inne. Ogółem zbiór p. Giej­
sztora wynosi w 5 dotychczas wydanych zeszy­
tach przeszło 12.000 dzieł.

Józio Hoffmann* dawał w Berlinie trzeci i ostatni 
koncert z wielkiem powodzeniem. Kiedy przed 
kilku miesiącami popisywał się ten dzieciak w Kra­
kowie, oceniliśmy talent jego jako fenomenalny. 
To samo twierdzą dzienniki berlińskie, dodając, 
iż nigdy jeszcze nie słyszano dziecka tak zadzi­
wiająco pod względem muzykalnym rozwiniętego.

W najnowszej operze Paladilh’a Patrie, która 
przyjętą została w Paryża z niesłychanym aplau­
zem, śpiewał p. Reszke w roli Księcia Alby.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Dyrckcya poczt i telegrafów we Lwowie ogła­

sza, iż z dniem 1 b. m. nadawać można do Buł 
garyi, względnie odbierać ztamtąd przekazy w dro 
dze telegraficznej do wysokości maksymalnej 200 
złr. =  500 franków przy wszystkich urzędach 
pocztowych upoważnionych do wysyłania wzglę­
dnie odbierania telegraficznych przekazów zagra­
nicznych.

Za przekazy takie opłaca się:
1) taksę ustanowioną od przekazów zagrani­

cznych;
2) należytość telegraficzną według taryfy i e- 

wentualnie także należytość za żądane kolacyono- 
wanie telegramu lub telegraficzne potwierdzenie 
odbioru.

Następnie zaprowadzoną zostaje z dniem 1 
marca b. r. wzajemna wymiana zwykłych przeka­
zów z Rzecząnospolitą Argentyńską w wysoko­
ści najwyżej 200 złr. — 500 franków za pośred­
nictwem urzędu pocztowego w Buenos Ayres.

Do przekazów tych należy używać blankietów 
przekazowych na to przeznaczonych, a kupon ich 
może być użytym także do korespondencvi.

Należytości za przekazydo Rzeczypospolitej, Ar­
gentyńskiej wynoszą do 20 złr. 20 centów za 
każde zaś dalsze 10 złr. 10 centów więeej.

Wiedeń 7 lutego.

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­
skich 885, węgierskich 1391 i wołów niemieckich 
1045; razem 3321 sztuk.

Płacono za w oły opasow e galicy jsk ie  50, 52 do 
54 złr., najw yżej 56 złr., z a  w oły w ęg ie rsk ie  50,

55 — 58 złr., osobliwe 59, do 62 złr. i za wo­
ły niemieckie 52, 56, 59, 60 i 63 złr., wszystkie 
za 100 kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1431 wołów.

Wilhelm Amirowicz.

Wiedeń 8 lutego.
Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia­

nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę­
gierskich 3,263, tudzież galicyjskich warchlaków 
3,717, razem 6,980 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 45, do 46 i 
467a złr., za średnio-ciężkie 41—44 złr., za lek­
kie 36, 38—40 z łr., tudzież za galicyjskie war­
chlaki 31, 35 i 38 złr. wszystkie za 100 kilo 
żywej wagi.

Wilhel/m Amirowicz.

Od Administracyi „Czasu
Dla weteranów z r. 1831 nadesłał X prałat Buch­

wald z Dobrzechowa 3 złr.

A r t y k u ły  w  d z i a l e  „ W a d e s ła n e "  n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  H e d a k e y t .

NADESŁANE.

Inżynier H  Christian w Wiedniu wynalazł 
nowy, bardzo praktyczny przyrząd do zawiesza 
nia sukien, zwany Wiener Kleidrnhalter. Wyko 
nany cały z metalu, ma dwie klapy, które sta- 
sownie do szerokości pleców mogą być rozszerza­
ne i do każdego ubioru dokładnie uregulowane. 
Szczególnie dobre usługi oddaje ten przyrząd, za­
bierający zresztą mało miejsca przy czyszczeniu 
sukien, tudzież jeżeli jest zawieszony w szafie, 
przez co suknie wcale się nie mną i nie niszczą. 
W Krakowie nabyć można ten przyrząd w han­
dlu T. Góreckiego.

N A D E S Ł A N E .  (344-2-18)

Neustelna ocukrzone pigułki 
iw . E l ż b i e t y  c z y s z c z ą c e  k r e w ,
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł, po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu­
dełko ma urzędów, protokół, znak ochronny czerwo­
no druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheke „zum 
heil. Leopold,“ W  im  I., Ecke der Spiegel- und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u ap t.: W. 
Redyka, F . Sobierajskiego, K. W iszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego.

N A D E S Ł A N E . (148-4)-?)

N i e z a p r z e c z o n a  z a s ł u g a .  Dla przywró­
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Rigśnerateur TJni- 
versel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku.

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedle­
ckiego.

Ostatnie wiadomości.
Do Polit. Corr. piszą ze Lwowa, iż podana 

w pewnym dziennika lwowskim wiadomość, jakoby 
obecna podróż namiestnika Zaleskiego do Wiednia 
nastąpiła wskutek wyższego wezwania i pozosta­
wała w związku ze sprawami dotyczącemi zagra­
nicznej 8ytuacyi, jest zupełnie bezpodstawną.

Na giełdzie wiedeńskiej objawił się wczoraj 
niepomyślny zwrot, skoro biuro korespondencyjne 
ogłosiło telegram z Berlina, iż hr. Moltke przed­
stawił deputacyi konserwatywnych wyborców o- 
becną sytuacyę jako bardzo poważną. Później 
dopiero nastąpiła korzystniejsza tendeneya wsku­
tek otrzymanych prywatnych wiadomości, iż k̂ s. 
Bismark oświadczył partyi centrum, że zrzeka się 
monopolów, a żąda tylko septennatu.

Pester Lloyd pisze, iż ani w rządowych, ani 
w wojskowych kołach nie wiadomo nic o planach 
obwarowania Pesztu.

KSejm zagrzebski został zwołany na 15 b. m.

Journal de St. Petersbourg pisze o ostatnich 
przesileniach giełdowych i ich przyczynach: „Gieł­
dy były dziś wielce wzburzone; panika opanowa­
ła umysły. Jest ona dotąd umotywowaną tylko 
artykułami dzienników. Rozum wzdryga się przed 
tem, aby uwierzyć, iż istnieje jaki rząd, któryby 
sobie życzył wojny. Bezwątpienia zbroją się wszę­
dzie gorączkowo; czujność, jaka te zbrojenia na­
kazuje, wywołuje nieufność, z której może wy­
płynąć konflikt. Lecz mądrość stojących u steru 
mężów stanu polega właśnie na tem, aby zrozu­
mieć sytuacyę, a w niejednokrotnych oświadcze­
niach wyrazili ci mężowie, iż żaden rząd nie ży­
czy sobie wojny."

Sejmowi pruskiemu przedłożono wczoraj projekt 
do ustawy o użyciu 71 milionów na budowle ko­
lejowe; z tego 47 milionów ma być przeznaczo­
nych na budowę 19 nowych kolei drugorzędnych 
przeważnie na wschodzie monarchii.

Utrzymujący czucie z watykańskiemi kołami 
rzymski korespondent Polit. Corr. donosi, iż u 
kłady między Watykanem a rządem pruskim 
biorą pomyślny obrót i każą się spodziewać ry 
chłego osiągnięcia zupełnego porozumienia. Jest 
rzeczą pewną, iż między Kuryą a Berlinem uło­
żono daleko sięgającą^ jeżeli nie ogólną rewizyę 
ustaw majowych i że jeden punkt takowej sta­
nowi przywrócenie zakonów wogóle w Prusiech, 
przyczem ma pozostać nierozstrzygniętem, czy ten 
lub ów zakon nie zostanie od tego wyłączonym.

Od pewnego czasu poruszaną bywa myśl stwo­
rzenia w Macedonii centrum dla katolickich mty 
syj na półwyspie bałkańskim.

Zajścia w Bułgaryi.
O rokowaniach z deputacyą bułgarską w Kon 

stantynopoln mało dotąd wiadomości. Członkowie 
deputacyi mieli oświadczyć, że w celu uzyskania 
pożądanej zgody posuną się w ustępstwach jak 
tylko będą mogli* najdalej. Punktem trudnym do 
załatwienia będzie chyba stanowczy opór przeciw 
przywróceniu któregokolwiek oficera bułgarskiego* 
skazanego za spiski przeciw Bułgaryi, bo toby 
zanadto obrażało narodowe uczucia Bułgarów. — 
Być może, że i Rosya poświęci w końcu swe na­
rzędzia, odrzucając je jako już niepotrzebne, tem 
bardziej, że Rosya z własnej woli odstępuje już 
poniekąd od kandydatur księcia Mingrelii i Leuch- 
tenberga, proponując jako trzeciego możliwego 
kandydata księcia Oldenburskiego. Na ostatnią 
kandydaturę zgodzą się niezawodnie i mocarstwa 
i Bułgarya, a po załatwieniu głównej kwestyi re­
sztę punktów motnaby już uważać za mniej tru­
dności sprawiających. Chodzi tylko o to, aby się 
wiadomość o kandydaturze stanowczo potwierdziła. 
Wiadomość o tem podały dopiero niektóre dzien­
niki niemieckie. Powstać ooa miała skutkiem roz 
bicia się układów z księciem Leuchtenberskim.

Ważną jest sygnalizowana nam wczoraj wia­
domość, że rezydent turecki w Cetynii Dżewad 
basza zwrócił uwagę Porty na zbrojenia się Czar 
nngóry. Wpłynie to niezawodnie na Portę i uczyni 
ją skłonuiejszą do większego popierania interesu 
mocarstw i Bułgaryi w sprawie toczących się te­
raz rokowań. Za powód zbrojenia się Czarnogóry 
podaje ajeneya Havasa pogłoskę, jakoby z pe­
wnych stron kandydaturę króla Milana na tron 
bnłgarski popierać chciano, czemu Czarnogóra sta­
nowczo opieraćby się musiała. W Konstantynopolu 
zdołają jednak ocenić inaczej powody zbrojenia 
się Czarnogóry.

Członkowie deputacyi bułgarskiej widzieli się 
już z kolei z wszystkimi reprezentantami mo 
carstw, z wyjątkiem Nelidowa.

sulem w Aleksandryi, a Karol Gsiller jeneralnym 
konsulem w Moskwie.

Wiedeń 9 lutego. Fremdenblatt pisze: Umie­
szczone w ostatnich dniach w Ripublique franęaise 
opowiadanie o rzekomem oświadczeniu, jakie Ce­
sarz austryacki złożyć miał wobec ambasadora 
francuskiego, uważane jest w bferach dobrze po­
informowanych za prosty wymysł.

Tenżesam dziennik zamieszcza telelegram z Szcze­
cina, donoszący, że skutkiem wczorajszej utarczki 
socyalistów demokratów z wojskiem zostało prze­
szło 30 robotników rannych, a trzech zabitych. 
Także i kilku urzędników policyjnych zostało 
rannych.

Wiedeń 9go lutego. Do N. f r .  Presse piszą 
z Rzymu: Przesilenie w gabinecie będzie bardzo 
trudne, ponieważ dyssydeuci wywołali w dotych­
czasowej większości wielki zamęt, a wszystkie 
inne zresztą partye nie są prawie zdolne do rzą­
du. Utworzenie nowego gabinetu przez Depretisa 
byłoby tylko wówczas możliwe, gdyby Robilant 
w gabinecie pozostał.

Bianchieri, Crispi i Rudini powołani zostali do 
króla.

K o l o n i a  9 lutego. Koeln. Ztg oświadcza, iż 
jest w możności zapewnić, że niemiecki następca 
tronu stoi w zupełności na gruncie septennatu.

L o n d y n  9go lutego. Publikowane księgi nie­
bieskie w sprawie bułgarskiej nie zawierają nic 
nowego i są tylko urzędowem potwierdzeniem da­
wniejszych doniesień o misyi Kaulbarsa.

Telegramy biura koresp.
Llmburg 9 lutego. Biskupi dziennik urzędo­

wy ogłasza rozporządzenie tutejszego biskupa, 
zakazujące duchowieństwu brania udziału w agi- 
tacyi wyborczej' przeciw septennatowi, aby nowo 
obranym członkom partyi centrum nie sprawiać 
trudności w zadośćuczynienia życzeniom* wyrażo­
nym w piśmie kardynała Jacobiniego. Spodziewa­
ją się podobnych enuneyacyj także ze strony in­
nych biskupów.

B r u k s e l a  9 lutego. W Izbie wniósł minister 
skarbu przedłożenie w sprawie udzielenia krodytu 
w kwocie 19 milionów, celem odnowienia uzbroje­
nia piechoty i przebudowy oraz budowy obwaro­
wań około Leodyum i Namura. — Zażądany 19- 
milionowy kredyt jest trzecią częścią ogólnej po­
trzeby, koniecznej na rok 1887.

P a r y i  9 lutego. Izba uchwaliła bez dyskusyi, 
po przyjęciu budżetu dochodów, 86-milionowy kre­
dyt na rzecz ministerstwa wojny i 30 milionowy 
kredyt na rzecz ministerstwa marynarki.

Lugdun 9 lutego. W pobliżu gmachu poli­
cyjnego eksplodowały wczoraj dwie bomby, skut­
kiem czego dwóch urzędników policyjnych zostało 
lekko zranionych.

Zapewniają, że równocześnie eksplodowała bom­
ba w Saint Etienne pod oknami inspektora policyi.

R z y m  9 lutego. W Izbie oświadczył prezy­
dent ministrów, że gabinet podał się do dymisyi 
i że król zastrzegł sobie ostateczną decyzyę.

R z y m  9 lutego. Raport urzędowy. Straty wojsk 
włoskich pod Massawą w dniach 25 i 26 z. m. 
są następujące: Poległo 23 oficerów i 467 żołnie­
rzy, a 1 oficer i 81 żołnierzy jest rannych.

Londyn 9go lutego. Z powodu, iż korowód 
z pochodniami został zakazany, urządzili socyaliści 
wczoraj wieczór demonstracyę na Clercenwell-Green. 
Tłumy ludu ruszyły następnie ztamtąd w kierunku 
wschodnim, rozbijając po drodze okna. Kilka skle­
pów zostało zrabowanych. — Policya przywróciła 
wreszcie porządek i aresztowała kilka osób.

Telegramy własne „Czasu*.
Czernlowce 9go lutego. Tutejszy prezydent 

krajowy bar. Alesani umarł nagle wczoraj wie­
czór na paraliż serca. Wiadomość o tym zgonie 
rozeszła się szybko po całem mieście. Zgroma­
dzona wówczas Rada miejska zawiesiła natychmiast 
posiedzenie.

Wiedeń 9 lutego. Wczoraj po południu przy­
był tu namiestnik Zaleski i stanął w hotelu „Erz- 
herzog Karl."

Wiedeń 9 lutego. Wczoraj odbyła się u hr. 
Kalnokiego uczta, na której byli: nuneyusz pa 
pieski, ambasadorowie angielski i turecki i kilku 
posłów. .

Wiedeń 9 lutego. N. fr. Presse dowiaduje się, 
że radca ambasady austryackiej w Rzymie Zy­
gmunt Rosty zamianowany został jeneralnym kon­

H u n s .  W i e d e ń  9 lutego. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 78*05. — 
Renta anstr. srebrna opod. 80 25. — Renta 4°/* 
złota anstr. 108*90. — 5*/0 Renta anstr. papier, 
nieopodat 96*85. — Akcye Banku Anstr. Węg. 
850*-. — Akcye kredytowe 271*60. — Londyn 
128*10. — Napoleony 10*11%.— Dukaty 602. 
Marki 62*85—. — 5°/0 Renta węg. papier. 86*80. 
4% Renta węg. złota 96*40. — Losy prem. węg. 
116*50. — Obligacye indemn. galicyjskie 103*60,— 
4Vsł/0 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*50. — 
6s/0 Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 le t  
100*—. — 478% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
98*—. — Akcye Lftnderbankn 226*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 194*—. — Akcye kole 
lwowsko-czerniow. 210*—. — Akcye kolei połu­
dniowej 90*—. — Ruble 115*50. — Srebro —. — 

Usposobienie giełdy: spokojne.
B e r l i n  9 go lutego. — Banknoty austryackie 

159*—.— Krótki Wiedeń 159*—. — Banknoty ros. 
183 05. — 5%  Listy zast. Polskie 57 75. — 4°/» 
Listy Likw Polskie 53 50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 77*12.— Akcye austr. kredytowe 442*50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o ze zk i.

pieniędzy i papierów publioznyeh.
IŁ rafaów  9 lutego.

i n k i .  W aluty.
Marko r?®yJskit papierowe za  ........................
DnSl  ..............................................
30-to f ^ a?n v ..................................  . • • •
l a p e r ^ k o w k a  w a ż n a .............................................

  .....................ebrny o b rączk o w y .....................................

W s^ia  °° *h'' wwt* imie^opróoz kuponu A e t -

GaUcvrBkiea^ owa rent* P»>ier0.wa * * * * !Srf "hgacye indemnizacyjne . . • •
4*/i^ Pożyczka k ra jo w a ....................................

4 4 ? iir5* i ?jomun&lne galicyj. Banku krajowego . 
“ "ty hkwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 
opróoz kup. bież. w rubl. i kop........................
„ t -L isty zastawne i  dłukne.
M  *00 złr. im. wart. opróoz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

n n Tow. kred. ziem. we Lwowie
* n o n n  41 Id.

4*
4*5
4 '/.*
I* '*
5*

l ' i *
6*
7*
«*
K*

Banku hipot. we Lwow. prem.

dłulm

B n fi fi w  • Ot.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

m * 30 lot.
n b 18 let.
n „ 20 le t

włość, we Lwowie . .

_ n zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L i t  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

AJtcue kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Aksye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
» ■ Lwowsko-Czarniow. . . po 200 złr.
* £  ®an*CD Hipot. we Lwowie po 200 złr.
■ Bu l  gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 sfr.

ptaeą AjdąjS

115 25 
62 3) 

6 — 
10 05 
10 35 

1 55

116 60 
63 — 

6 10 
10 15 
10 48 
1 65

77 50 
102 25 
101 — 
95 -  
99 50

78 60 
103 50 
102 -  
96 50 

100 50

93 25 94 50

96 bO 
96 50 
93 —
98 25 
9 i 50

100 25
99 _  
99 -  
98 60 
98 60

101 —

97 50 
1 97 50 

94 -  
99 50

100 50
101 50 
100 25 
100 -
99 75 
99 50

102 - -  
47 — 
46 —

100 25 101 25

194 25
212 25 
287 60

195 — 
214 25 
290 —

—  — —  —

L osy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa
„ Stanisławowa . . • •

m Tow. austr. ozerwonego Krsyss l „ węgier. ,  «
W i e d e ń  8 lutego.

Obligi długu państwa.
4y, 7, Renta p ap ie ro w a....................
47,%  * srebrna .....................
47, „ z ł o t a .................................
4% „ węgierska złota . • •
57  papier. . •
3 % ,V0Loay z roku 1854 po 250 m.k. 
47! » „ I860 „ 500 złr.
4* ;  ;  i 8 6 0 ;  100 ,

” 1864 „ 100 „
:  1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
Cseskie  .........................107, podat
Bukowińskie . . . .  „ ■
G alicyjskie................... „ .
M oraw skie ................... » *
Niższo-auEtryaokie . . „ „
Wyzszo-austryaok i o . . „ „
Salzburgskie . . . .  „ „
Styryjskie . • • •
S ied m io g ro d z k ie  . . 77,

Węgier, z klauz. 1867 . .» »
iw  nhlie. poż. kolejo. węgierska . 
S  Renta węgierska złota . . .
4 Obli. .  » (za Ostbahn),

Akcye bankowe.
Anelo-austryaokiego Bauku 
Rofen-Credit austryacki .
C reiflt Anstalt dla Han. 1 Pi~

„ Bank węgierski .
DeposUen-Ban austr. . 500
g T f i k u  S H a n d . i P r z .2 0 0

M ą ją

16 25 17 25
27 50 29 —
13 50 14 25

9 — 9 60

73 20 78 40
80 8 ’ 81 -

109 60 110 - I
97 - 97 20
87 45 87 65

195 50 126 50
131 76 132 50
133 61 134 25
164 50 165 -

109 -
103 — 103 50
103 70 1C4 40
106 75 — _
109 — 110 —
105 — ------
105 20 ------
105 50 — —
104 — 104 50
104 - 104 60
104 - 104 50
146 50 ------_ —— —
116 - 115 50

120 złr.
80 ,  

160 „
200 .

105 2 i 
234 76

Austro-węg. Banku (Nat.-Bs.) 6C0 s 
Unionbank : 100 ,
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
1 ..................... 200 złr. bez*

Alfold-Fiume . . . 200 „ 5*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. bj(
Elżbiety . . . . .  210 „ „
Lmz-Budweis . . . .  200 ,  „
Salzburg-Tyrol . . .  200 .  ,

105 75 
235 25

274 25 274 75
282 25 
172 — 
554 —

282 76 
174 
599 —

Gal. Karola Ludwika __
Koszyoko-Oderberg . i 200 „ iyt 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 6*  Nordwest austr.
R u d o ita . ;  .
Siedmiogrodzka I 
f S ^ I ^ te e n b .  Gesell. .
Sudbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska. 

n Nord-Ost . . .
n W estb...................

Listy zastawne.
W  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk. 16 1st
47 .7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 , „ .  ,  papier 50 lat
37, prem. Boa, Cred. allg.....................
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67 , Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, n „ srebr. 36 lat
47, G d. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

aowe 37 lat 
" " " nowe 41 lat

Banku krajo . . 51 lat 
Bank Hipot. iwow.................

.  » » Prem* •, *
■ n a 40 lat

nłasar  - I śądaM pocą żąda;*

8f;2 - 863 - 5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 26 101 76
206 — 2C6 50 5*/. Szlasko anst. Bod.-Credit-Anstalt 102 50 — _
149 75150 25 5 */,'/, Węg. Insty. Bod.-Credit 

4 '/, „ Bank Hip. prem.
P r io r y te ty  ko le i.

# , , 100 50 101 50
97 - 97 25 • • * 101 50 102 -

____ . __ Albrechta.........................  300 słr. 6% 97 60 93 -
179 50 180 50 Altóld-Fiume . . . .  200 19 9 98 - 9J -
392 — 394 — „ Em. 1874 . 200 »

67.
— — — ..

Donau-Dampfsch. 100 t 200 n 107 _ 107 60
_ _ Elżbiety za 200 Mrk. op. • • 116 50 117 _

199 50 900 „ za 200 Mrk. nie op. . • • 124 50 1S5 _
2310 2817 Fenlyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,* 99 2 ) 99 60

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 M ------ ------
194 75 196 25 poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* — _ ------
143 75 144 Ł5 Frano. Józefa Em. 1884 4 7 ,* 94 60 95 _
212 *>9213 5J Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 ii 9 97 60 98 _
160 60 161 -- „ Jarosław 300 o 19 ____ 97 _
162 - 152 5o Koszyoko-Oderb. . 200 93 f.O 19 -
181 75 182 9.J Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 .4 % * 80 25 80 60
176 — 177 — ,  H „ 1867 300 f) 5* 88 — 88 tO
242 10 242 70 „ HI „ 1868 300 19 19 ------- — —
92 92 60 IV „ 1872 300 f) 9 _  _ — _

248 — 249 — Nordwestb. anstr. . . . 200 19 9 104 _ 104 60
164 75 165 25 „ „ Lit. B. . 200 » 9 102 - 103 -
16 i 50 161 — „ Em.1874 200 m. 9 _ — _
162 — 163 - Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 9 88 40 89 —

Salzkam. gut. zł. 200 m. 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr

9
9

122
96 25

123 _
S6 7:

MB ww — Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* _  _ _ _
126 — 127 — Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 164 155 -
100 50 101 - .  „ . 200 złr. 5}< 125 60 126 -
100 - 10*1 50 Theissb.-Geseli.. . . 1000 19 19 101 50 102 60
99 — 100 - Węg. gal. Łupków. . . 200 99 19 9 / 40 98 10

101 50 104 50 „ II Em. 200 99 9 96 50 96 50
99 50 100 - Nordest . . . .  300 19 9 96 - 96 60

- _ _ B złotem . . 200 19 9 — W»
96 60 96 30 .  Westbahn . . . .  200 • 9 99 ___

99 76 100 26 * „ Em. 1874 200 n 19 —■ tmmm
99 75 
93 40

100 25 
94 - L osy .

____ 97 60 5yl Donau Reguł..................... 100 113 50 114 50
— _ — _ Premiowe Wiedeńskie . . 19 100 121 60 122 —
99 76 100 50 „ Węgierskie . . 19 100 116 40 117 -
------ śt) 60 3* t  Tureckie . . . Ir. 400 15 60 16 -

Kredytowe •  *  a  •

47, D nau-Dampbwh. .
Insbrncku.................... .....
Keglewicha . . . . .
K rakow skie....................
Ofner (miasta B udy). .
P a l f y ..............................
R u d o l f a ..........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie....................
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . • 
47,7, Tryesteńskie . .

W a ld s te in a ....................
WindisohgrStza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

. vb. 100 

. six. 4S 

. » 106 

. .  *>
• a 107,
. a 80
• a «
• a 49
. .  10
. .  «
. .  80
• . 49
. ,  90
, B 106 . . 60
. ,  20
. .  90

płacą

• s e e s  
e e e e e
•  ■ s e e

marek . .

L w ó w  7 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
6*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

6 % ; ; : ; s /w .
47 .7 , n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, ,  .  Bankn hip. gal. . .
57, Obligi kom. Bankn krajo. galio. . 
57, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. .
47 .7 . * pożyozki krajowej . . .

173 tO 
42 - -  

114 _  
20 —  
24 50 
16 50 
47 26 
42 — 
16 50 
54 75 
21 60 
54 — 
28 — 

137 60 
68 —

39 60

6 02 
10 10
10 43 
12 76
11 44 
62 72

115 50

żądają

W  s n u w s  8 lutego.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likw idacyjne....................

kupra

174 — 
44 — 

116 — 
10 60 
25 60 
17 — 
47 75 
43 — 
17 50 
56 75 
22 50 
56 — 
28 50 

188 — 
69 — 
85 — 
41 60

6 04 
10 11
10 47 
12 80
11 47 
62 80

116 tO

_ _ 29C —
99 30 100 50
96 — 97 __
99 30 100 50
97 60 98 50

100 101
108 50 104 76
96 — 97 —*

Irnb.l kop. rn b .|k o p .

— —

94 76
— 70 — —



CZAS z Czwartku 10 Lutego 1887

(407 1-2)

Za duszę ś. p.

H e l e n y  z W ę ż y k ó w

MORAWSKIEJ
jako w trzecią rocznicę śmierci 

odprawiać się będą

Jflsze sw . ża ło b n e
w kościele św. Barbary

w  piątek dnia l ig o  lutego b. r.
o godz. 9 zrana.

f [4o0-2-2]

Za spokój duszy ś. p.

MARCELEGO CYRUS z  Sobolowa
Sobolewskiego

byłego właściciela Osieczan, 
odbędzie się

ż a ło b n e  N a b o ż e ń s tw o
jako w 3 rocznicę śmierci jego,
sobotę dnia 12 lutego b. r.

o godz. 10 zrana, 
w kościele paraf, w Drogini, 

które pozostała wdowa Krewnych 
i Przyjaciół zaprasza.

W

na

Nakładem księgarni polskiej
L. K. Bartosze wieżowej we Lwowie 

wyjdzie za parę dni

Ustawa o pospolitem ruszeniu.
(403-2 3)

tranI iybibialy
prawdziwy (112-15-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

K onstanty W iszniewski.

M ichał S tan is . BURY (W ielkopolanin)
W Altonie, (2889-24-24)

wysyła opłatnie woreczkach po 5  kgr.
MOKKĘ A R A B S K A ..........................za złr 720
JA W ĘZŁO TĄ _  .................................,  ■ 6-SO

5-80 
5 30 
5-30 
5-— 
4-60 
420  
4 -

.  ZŁOTĄ 
CEYLON PERŁOW

PLANTACYJNA 
JA W Ę BIAŁĄ . . . .
KUBĘ ZIELONĄ . . . .
CAMPINAS . . . . . .
SANTOS ...............................
MOKKĘ AFRYKAŃSKĄ .
Herbatę 1 kilo po złr. 1-75, 2-20, 3, 4, 5, 7, i wyżej. 

A dres: M. S. Bury, Altona via Hamburg.

N A

żylaki,
■grubienia, 

nabrzmienia nóg, an< 
gielakle e la s tyczne  
pończochy gumowe,

stosownie do wielkości
za sztukę 

aż do kolana . . złr. 3— 4 
„ powyżej kolana „ 4—6 
,  „ nda „ 6—8
Część dydków a , udo­
wa lub kolanowa, tu ­
dzież skarpetki,  sztuka 

złr. 175  do złr. 2 50.

0. M p e r f s  Rachf.,
Wien, I., G raben 29,

Im Innern 
des Tattnerhofes.

R o z s y ł k a  punktualnie za 
zaliczką. (209-2-12,

O

S ła b o ś ć  m ę z k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z -  
o z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

Dra Retau’a
c h ro n a  w ła sn a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F . B ierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  Krakowie do nabycia w księgarni 
Ł  »• Himmelblaua. [36-6 15]

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  XK „ZUR R R IE G S M E D A IL L E :" 
H o r itz  T i l l e r  & Co. ™  c. k. nadworni dostawcy,

____________________ W  Wiedniu, VII., Harlahllferstrasse 33. (272-10-20)

K lim atyczne m iejsce lecznicze Arco 
(w  poł. T oro lu ) s ta c y a  kolejow a Mori.
Hotel i pensyonat 

O L I V O ,
właściciel F ranciszek Grdmmer z St. Wolfgang. 

W pysznem ochronionem  m iejscu , tuż przy
 ,  . , . , plantaoh.
- — Z up ełn ie  św ieżo urządzony. —  W łasny pię­
kny ogrod  ze w spaniałem i poładniow em i ro ś li­
nami przy domu dla dow olnego użytku gości 
hotelowych. Wszystkie pokoje oorócone są na po­
łu d n ie . Widok na jezioro  Garda, kampanię i Im- 

ponujęce góry. (2151-10 10> 
Ponktualna niemiecka uitłu^a* 

Prayotępoe ceny.
Obszerne prospekta opłatnie I darmo.

Dla aranżerów balów
Fantazyjne podarunki dla dam (porządki tańców) zawsze najśwież 
sze i wedle podania od najskromniejszego gatunku do najpiękniejszych wybo­
rowych rzeczy od 10 c. do 5 zł wspaniałe z pluszu, atłasu niklu, brom u, porce­
lany, rogu, b ry lan tyny ; z malowaniami artystów, naturalnemi i sztucznemi kwiatami 
lusterkam i itp .; ordery kotylionowe najświeższe dla mężczyzn i kobiet, ko­
perta z 10 szt. 6 c. do 1 złr., cukierki napełnione szlafmycami 9 C., porządki 
kotylionowe bardzo oryginalne dla 6 do 24 par od 22 c. do 20 złr. Dekora- 
cya sali, przedm ioty efektowne od 50 ct. do 5 złr. Całe urządzenia tom boli 
czyli żartobliwych loteryjek do wylosować, 50 szt od 4 do 20 złr., 100 szt. 
od 7 do 39 złr. (Co me będzie użytem na balu, może być zwrócone). Papierowe 
nakrycia na głowę we wszelkich możebnych kształtach sztuka 2  do 60 ent 
Hałaśliwe muzyki rozmaite 3 do 50 c Historyczne 1 charakterysty­
czne peruki z wełny szt. 80 c. do złr. 3 50. Ozdoby balowe 10 c. do 10 złr. 
Kostiumy maskowe z materyi, kompletne, z nakryciami na głowę jako  Chiń­
czyk, Arab, barokko, rokoko, majtek, Turek, pajac, meflstofe- 
les, domino itp. kostium od złr. 2-.10 do złr. <"»•*» O. Skład bigolfonów 
i wszelkich przyborów na bale etiopskie, szczególności wszelkich przyborów do a- 
ranżowania balów, koncertów dobroczynnych, wesołych wieczorków i t. d. Bnkiety 

! sztucznych kwiatów od 3 do 45 c. IZCZEGÓŁOWE KATALOGI, wyświeżych
danie 1889, dla komitetów i aranżerów balów darmo. [177 3 3

Etablissement M X ,  Praterslrasse 14, Wien.
A d r e s  d e p e s z :  Kii, Wien, II.

Z A D Z I W I  iJĄ C O  D O B R E  W Y N IK I
osiągnięte wyrabianym p zez 

a p t e k a r z a  J UL.  H E R B A B U E G O  w W i e d n i u
syropem wapienno-żelazistym

z podfosforar.u wapna

w cierpieniach płuc,
B Ł Ę D N IC Y . N 1 E D O K R E W N O Ś C I,

gruźlioy, (początku suchot; w ostrym I przewlekłym  nieżyoie p łu c, wszelkiego rodzaju ka­
sz lu , kok luszu , ch ry p ce , a stm ie , zaflegm ien iu , następnie zo łza ch , rh a ch itls , osłabieniu  
i rekonw alensoenoyi, polecają ten wyrób jak o  wypróbowany i niezawodny środek leczniczy

w wymienionych chorobach.
Przez lekarzy stwierdzone skutki prawdziwego wyrobu, którego nienaleiy zamieniać z innym bez 
wartości; dobry apetyt, spokojny sen, przyrost tworzenia krwi i kości, uśmierzenie kaszlu, zwol­
nienie flegmy, niknięcie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia, z ogólnym przybytkiem sił,

wyleczenie uotkniętych części płuc.
IIZIAMIA. Wielmożny Pan Jiul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu.

Ponidważ P«rlski syrup wapienno - źelazisty tak widocznie mi po­
mógł, iż zawdzięczam Panu życie i ciągłe zdrowie, przeto starając 
się go rozszerzać, proszę o przysłanie 2 flaszek dla znajomego. 

Mitterlobming pod Knutelfeld, 2 grudnia 1885 r.
Franclsiek Funder.

Bardzo ucieszony skutkiem Pańskiego syropu żelaz. -wapiennego,
proszę o przysłanie 10 flaszek za zaliczką.

Raxendorf, poczta Póggstall, 9 lutego 1886 roku.
(44 4 6) Ferd. Hebeustrelt.

Flaszka kosztuje I złr. 25 ot., pocztą 20 cnt. więcej za opakowanie (połówek niema).
Ostrzeżenie! Ponieważ istnieją liche naśladowania tego wyrobu, k tóre sprzedają 
częścią w małych flaszkach, częścią taniej, przeto ostrzegam każdego przed zaku 

pnem takich wyrobów, które z moim wyrobem mają tylko nazwę wspólną. Upraszam więc 
żądać wyraźnie syropu w a p ien n o-ie lazistego  Juliusza H erbabnego i uważać na to, że powyżej 
umieszczony protok. znak oohronny je s t na każdej flaszce, a oprócz tego dołączona je s t b ro­
szura Dr Schw tizera z dokładnym opisem i wielu świadectwami. Inne wyroby należy jako  

naśladowania bez w artości odrzuoić.
Centralny ikład rozsyłkowy dla prowincji i W HA, APOTHKHK „ K R  
BABMHERZIGHEITu p. f. Jul. Herbabny,  Meubau, Raisers trasse BO.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk ap t.; we LWOWIE 
Z. Rucker apt. .pod  srebrnym Orłem“, P . Mikolasch ap t., J. W iewiórski apt. i H. Bl imen-  
feld a p te k , A. Sklepiński, J  Beiser; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs i R. K eler; w BORSZ- 
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH B. Dembiński ap t.; w BRODACH M. Reder; 
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J  Barber, W. Alih;  w DORNA W ATRA F. F ritsch; 
w DROHOBYCZU J. AichmUller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. B otezat; w JA ­
ROSŁAW IU J . Rohm, L Grzymała, W isłocki; w JA ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. 
F ritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowioz, E. Stenzel; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. 
Paw likowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKAOH D. Schneider; w PRZE­
MYŚLU A M ańkowski: w RADYMNIE A Karpiński; w RADOWCACH p. Rossigno, A. De 
cani; w SADOGÓRZE Rubinowioz; w SĄDOW EJ WISZNI N. W lodrim irski; w SAMBORZE 
J . Aleks’ewiez; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J . Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane. F. Jamrogiewicz; w W I­
LAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo aptek.

mi MWKANMY WIEN.i-*)

HEoUa proszki SeldUckle.
Tylko prawdziwe,

$
O I T R Z G Z K N I E .

jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka  wydrukowany jest orzeł i firma

A. Molla.
Trw ały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporozywszych elre- 
plenlach żołądka 1 trze­
wi ó«v brzusznych ,  kurczach
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
ehronlcznem zaparciu stol­
cu, w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wialu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

C en a
Falsxywe wyroby będą sądownie ścigane, 

zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr . w.

odka francuska i sól Molla
Jako  weteranie do skutecznego opatrywania gośćoa, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jak o  kompresy we wszelkich skalecze 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi 

wymiotach, kolkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y M o lla .

Alej tranowy RS. Brohn & Co
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płuc, prze- 
oiw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze w szystkich w handln znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la szk a  z opisem  u iy c ia  k osztu je  i z łr . w . a.
Główny skład wysyłek n A. HOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone «qf moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. R edyk F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 

M. Jawornicki kup., St. Feintuch kup.,—w BIAŁY E. Keler a p t , — w BRODACH M Kulak apt.,— 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JA ROSŁAW IU J . W isłocki apt.. J . Rohm apt.,—we LWO­
W IE J . Beiser apt ,  S. Ruoker apt..— w NOWYM SĄCZU W. Filipek a p t,  Kosterkiewioz, wdowa, 
R. Jakubow ski aptek. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lówonberg, — w 
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt.,— w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski a p t.,— 
w PODGOR/.U J . Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w 
SOKALU E. W ysoczański a p t,  — w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz apt , A. Beill aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOW IE W. Milldner i Spółka, H. W ierzycki, 
Fr. Leszozyński, Th. Scharflf, — w WADOWICACH K. Fiderkiew icz, — w ZBARAŻU Izydor 
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Peteseh aptek._______________________________ (67-8-1

Zakład rysowniczy
przy ul. Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 

naprzeciw kościoła, 
przyjmuje do rysowania i drukowania monogramy, 
herby, litery i wszelkie desenie do haftowania bie­
lizny, ubrań damskich, robót galanteryjnych i ko- 
śoielnych.— Rysunek wykonuje według wzorów 
stylowych lub z własnego pomysłu, na batyście, 
atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drzewie i kości.

[311-4-4] M, W iśn iew ska.

Do sprzedania
W illa „Ilodrzejów* w Zakopa
nem z meblami i z siedmiomorgowym 
lasem (8 pokoi z oszklonym gankiem, pi: 
wnica, kuchnia i stajnia z wozownią) za 
12,000 złr. — jak również „Realność 
pani Modrzejewskiej* w Krako­
wie przy ul. Krowoderskiej nad Rudawą 
(3 morgi ogrodu, dwór z łazienką, kuchnia 
z pralnią i wodociągami, cieplarnia z wo 
zownią i stajnią oraz portyerówką, ogó 
łem 47 ubikacyj), bez mebli — za cenę 

55,000 złr.
Mogą także być wynajęte willa w Za­

kopanem za 500 złr., a realność w Kra­
kowie za 3000 złr. rocznego czynszu. — 
Upoważnionym jest do sprzedania wzglę 
dnie do wynajęcia adwokat Dr. Włady­
sław Markiewicz w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 15. (342 2-4)

% N i c i , w e ł n y  
a  i b a w e ł n y
t  białe i kolorowe, w najlepszym 

gatunku i w wielkim wyborze 
poleca

W iU n  Fens w Krakowie.
B B T  Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (183-151-)

Weksle kupieckie i dewizy
w jakiejkolwiek wysokości, eskontuje się chętnie.

Żle enia p o i adresem : „Eicompt Mr. «“ 
innoncen - Expedition Moritz Stern, 
Wien, I.. W ollzelle Nr. 34. [345-2-3]

Dwa folwarki
się do sprzedania pod bardzo dobreml 
warunkami. Całego obszaru 374 morgi grun­
tu ornego i łąk, 290 morgów lasu. Cena 70.1 00 złr.

Bliższych wiadomości udziela J. Bendkow- 
■kl, poste restante Hrzostek. (313 3 3)

75 morgów ornej ziemi
wraz z prawem propinacyi i karczmą, 
w obwodzie Jasielskim, do sprzeda* 
n l a ;  od sierpnia są w Ine i mogą być 

wzięte.
Bliższa wiadomość u Sióstr m iło­

sierdzia na Kleparzu. (325-4-6)

P a te n t  [178-11-]
L. Strakosch A J. Bohner,

Maszyny do p ra n ia
ł  m a g ie  d o  b ie l iz n y

poleca 
Aleks. Ilerzog;, 

w V i e  d n i u , Graben,
Brianerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek iv Urynie

N IK  MOOĄ B Y Ć W T L E C Z O N I BKZ UŻYCIA
LITHINY

Sól produktu chemicznego zwanego 
LITU INĄ w  ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotowana przez P. Ch- 
Le P e rd r le l  w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro­
we w  moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska­
zanych w prospektach, zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e  L w ow ie, w  ap tek ach  P P : 
Mik o la sch a  i W e w ió r s k ie g o ; 
w  K rakow ie , P P  : W is z n ie w ­
sk ieg o  , R edyka  , T ra u czy ń -  

s k ie g o  i S ie d l e c k ie g o .

Impotencyę,
osłabienie męskie.

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to  osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również o leczen le  
z oewki m oczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe , bez bolu i bez w strzykiw ania, także 
wszelkie ohoroby k o b iece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
k ie wyrzuty skórne, k iłę  i wrzody doz k ra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Hart ma ima
sp ce la tls ty  wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkow itzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznać można przejrzeć. Leozenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listow n ie , a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum m ierne. (51-124)

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  P o z n a n ia .

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

GAWĘDZIARZ P O Z N M iH l. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z. przesyłką 77 ct. 

GAWĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
ŻUROWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c. 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
WESOJBY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toasiów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

SRARBCZYR POEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej­
szych utwoiów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO 
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

ASTMY I KATARY
leczą się przez użycie Rurek zwanyoh

FUMIGATEUR ESPIC
Dussnośb  — K aszle  — K a ta ry  — Se ter alg i je  — w PARYŻU

sprzedaż hurtowa J. ESPIC, UllcaSt-LaZare, 20. Wymagać podpisu jak oboknakażdćj rurce, 
w K R A K O W I E  w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA. TRAUCZYŃSKIEGO 1 SIEDLECKIEGO. 

We L W O W I E  w aptekach PP. K  m i k o l a s c h a  i  w e w i ó r s k i e g o .

SCbesJ
Bnęęs2> ^

Panowanie orygin. wełny
(austryacki przemysł)

- ^  wyrób W. BERGER SOflNE w B r e p c j i 1
^  p0(j o sobistą  poręką prof. Dr. G r. J& g era .

Jedynie koncesyonowany główny skład
w szelk ich  o ryg in . n o rm a ln ych  a r ty k u łó w  h u rtow n ie  i  częściow o

tylko u firmy

Prof. .lager's Co.,
w W iedniu, I., B rand sta tte  5 ,  w B udapeszcie IV., D eakgasse  5.

K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r mo  i op ł a t n i e .  (370 2 26)

VAN HOUTENA
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a t l l O S d
jest V A N  H O V T E N A  C Z Y S T E  K A K A O , jakkol­

wiek na oko droższe, jednak tA llS Z e  niż inne podobne wyroby : 
a filiżanka V A N  H O V T E N A  C Z Y S T E G O  K A ­

K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kaw y; po­
nieważ jednak jest napojem S Z C Z e d fń llliC j p o ż y w n y m  
i ł a t w o  s tr a w n y m , przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z tu je  
z n a c z n ie  m n ie j. ___

Do nabycia w w ię k s z y c h  a p t e k a c h ,  składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (96 14-104)

HieJ.cn sprzedaży, w Krakowie « Sła“*"*; J * ,nł,uc.hB w "L" Z
3. F. Fischera — M. J a w o r n l c k l e f f o  — Jana Janlgl _  Ed. HrAntlera, sfcłnd 

materyal. apteczn. -  -»• Wentzla w Byaka *łów. N r .  !» /!» .

B Ó L U
kto używa

E l i x i r u  d o  Z ę b ó w

IIELEBNYCH OOBENEDYKTYNOW
Opactwa w SOULAC (G irond.j 

D o m  M A O U E L O N N E , P r z e o r
* M E D A L I  Z Ł O T E  : w  B ru ie lli 1880 r. 1 w L on d yn!. 188A a.

NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALKZLONT , 3 7 3 PIO? R*1 BO URSA UD

c Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Olców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy próohnle- 
nie zębów, k tóre  bieli i wzmacnia ja k  również, 
odświeża i utw ierdza dziąsła w y b o rn ie .^  I 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-1 
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro -1 
żytny i użyteczny preparat.n a jlep szy  te  środków 
Uczących i  jedyn ie  zapobiegających wuzclktm

cierpieniom : 2, 4  i 8 fr.
Proszku P u d e łk a : 1 fir. 2 5  c., 2 i 3  fr. — P asta  P u d e łk a : 2  fr.

lA w ? r  S E G U I N  *' “bordeau? ’ *
  Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha,

W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie 
perfum P. Jg . Jah la ; w Krakowie w aptekach PP. R eJyka, Wiszniewskiego, Tran- 
czyńskiego i w magazynie perfum P.
oraz w ap iece  p. S iedleckiego. [152-12

C. k. G enera lna  D yrekeya au e tr . kelei państw ow ych.
W f C I Ą O  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo  października 1886 r.

Odjazd z Podgórze-Fłe.iow a
8 28 rano do Skawiny, Oświęoima, Suchy, Żywca,

Nowego Sącza, . . .
4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcim*,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza. 1
Odjazd z Tarnowa

2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza. Żywca, Orłowa.

Pnyjasd do PoAg6ri*-Płaa»ows
912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

7-03 wieczór w Podgórzu 8-20 w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska iny,

Przyjazd do Tarnowa
11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (181 64 ) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza

Czcionkami Drukarni - Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


